Kraków, Wtorek 24 Pażdziernika 1905. 


„Jiwan Botörwa” wythodai czdzienzie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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W nowej szacie. 


aby się nazwali stronni- 
„Kouser - 


Trudno wymagać. 
ttwem „ag dowem* lab choćby nawet 


watywnem*. Zmaczyłoby ta tyłe, co żądać od 
konaerwatystów krakowskich. aby do walki 


wyborczej wyruszyli pod jawną firmą „stań- 
tzyków”. Te firmy mają „einen schlechten 
Kiang“ — więc zastępuje się je inuemi. Młod- 
sza geverasya starych stańczyków nazywać wię 
u pas zwykła neo-konserwatystami, —— war- 
szawscy ich „towarzysze“ jednak pragnęli za- 
trzeć na szyldzie wyborczym zdyskredytuwaną 
firmę konserwatyzmu i uazwali sie „stron- 
nictwem polityki realnej" Forma nie 
bardzo nowa i wcale nie pomysłowa, a stron- 
nietwo stare i program stary. 

Bo jakiemże ma być stronnictwo. którego 
komisya organizacyjna obejmaje nazwiska: 
Rastachego Dobieckiego, hr. Zygaunta 
Wielopolskiego, współpracownika „Kraju“ 
i „Knryera Polskiego" Tnudomira Grendy- 
szyńskiego, b. redaktora „Siowa” Mścisława 
Godlewskiego, hr. Stanisława Łubień: 
skiego, redakiora „Słowa” Antoniego Doni- 
mirskiego, Pawła Górskiego, Józeła Ie- 
ziorańskiego, Adolia Suligow skiego, 
prof. Baranowskiego, Józefa Ostrow- 
skiego Jana Surzyckiego. Włodzimierza 
Gawrojskiego, Ludwika Dembińskie- 
go. Aleksandra Makowskiego i Julinsza 
Waliszewskiego.. Jakimże ma być, jeżeli 
nie ugodowo-konserwatywnym, program poli- 
tyczuy, którego referentem był p. Grendyszyń- 
ski a przy którego poczęcin pracowali pp.: 
Spasowicz, Donimirski. Straszewicz, mrgb. Wielo- 
polska itp. 

„Program stronuictwa polityki realnej“ acz- 
koiwiek mającego jednoczyć żywioły „umiarko- 
kowane* obok zachowawczych, nie jest wyra- 
zem sprzeniewierzenia się jego twórców dla 
zasad. które nietyłko zawsze głosili, lecz wedle 
których postępowali. W powijaki postępu i po- 
stalstów narodowych, owinięto w tym progra- 
mie, proklamowanyn w piątek w Warszawie, 
wierzenia polityczne konserwatystów galicyj- 
skich, przeszczepione na grunt Królestwa Pol- 
skiego, wypolerowane dla miejscowego użytku. 
Pracowali nad nim majstrowie starej, politycz- 
nej szkoły. Stąd i bandaże nałożono „lege ar- 
tis“ _i polerunku dokonano ręką wprawną, wy- 
ćwiczoną w rehocie polityczaej. 

Na zewnątrz wygląda program warszawskie- 
go „stronnictwa polityki realnej" więcej moźe 
samodzielnie, narodowo i postępowo, od progra 
mów. które z różnemi odmianami, wychodzą 
z pod pióra konserwatystów galicyjskich Ale 
zważyć należy, że i pierwszy program galicyj- 
skieh konserwatystów nie zaczynał się od za- 
sady „przy Tobie, Najjaśuiejszy Panie, stoimy 
i stać chcemy*, lecz doszedł do niej drogą ewo- 
lneyi. Jeżeli więc tej samej zasady nie głosi 
jeszcze program „realistów* warszawskich, 
to dlatego, że porę obecną do wyrażania tej 
dynastyczności uważa za zbyt wczesną. Będzie 
na nią dość czasu i miejsca później; obecnie 
toruje się tylko do niej drogę. 

W programie „stroumictwa polityki realnej“ 
pomieszczono bardzo zdaczną część postulatów, 
uznanych przez inne stronnictwa narodowe 
w Królestwie Polskiem. Tylko punkt wyjścia 
dla tych postulatów zakreślono w tym progra- 
mie odmienny, zgodoy z zasadami ugodowców. 
Podczas gdy narodowi i postępowi demokraci 
autonomię Królestwa Polskiego uważają za „con- 
ditio sine qua non* dalszego stosunku do pań- 
stwa rosyjskiego, to program stronnictwa „rea- 
listów* opiera się w pierwszym rzędzie o pa ń- 
utwowość rosyjską i przez nią dopiero 
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(„Majster”, komedya w 3 aktach Hermana Bahra. 
Przekład J. Załawskiego.) 


Herman Bahr należy a publicznosci premie- | 
rowej Wiednia do antorów modnych i na gieł- 
dzie teatralnej dobrze notowanych. Nieporówna- 
ny w zręczności sztaekmistrz techniki scenicznej, 
autor „Maistra“, ma niewyczerpany zapas po 
mysłow uajsprzeczniejszych 1 najdziwaczniej- 
szych, Przed niewielu laty chadzał jeszeze 
w szranki jako rycerz moderny, potem pisał 
sztaki z tezą, bawił się krotochwilą i farsą, aż 
wreszcie przeszedłszy całą gamę tonów, ostate- 
cznie zdecydował się na tanią popularność i 
zawarł kompromis z barżoazyą ! jej pojęciami. 
Typowy to wyobrazicieł współczesnego teatru 
niemieckiego, Zinienny jak kameleon w barwie 
i w treści, z głową. pełną ekscentrycznych po- 
mysłów, nie zawsze oryginalnych. W ostatniej 
fazie swej twórczości zapragnął być filozofem 
i napisał „Majstra“. Nie wyrzekając się do- 
świadczeniem zdobytych teatralnych pomysłów 
i efektów, Bahr w „Majstrze* rozsiał moc de- 
wcipm i humoru, dał akeyi żywe tempo i stwo- 
rzył rzecz za stanowiska teatralnego niezmier- 
nie zajmującą 

Mujstrem jest Kajus Dahr, niedyplomowany 
chirarg, którego slawa zatacza tak szerokie 
kręgi, Że ostatecznie uniwersytet, za wstawien- 
nirtwem panującego księcia, udziela mu hono- 
rowego dyplomu doktora medycyny 7 depnta- 
cya, która ma wręczyć Kajnsowi jego dyplom. 
zjawia się takża brat jego Melebior. radca sa- 
nitarny, niegdyś wróg jego zacięty, który go 
przez szereg lat zwalezał, a obecnie korzysta 
ze sposobności, aby zbliżyć sie do brata i na 
wiązać z nii Na GOWO przyjacielskie stosunki. | 


dobija wią do samorząda i praw narodowych 
dia Królestwa Polskiego. 

„Mnasiwy stwierdzić kategorycznie — powia- 
dziano w tym programie — że domagając się 
dla naszego kraja urządzeń, uwzgledniających 
historyczną, narodową i kaituralrą odrębność, 
stoimy przytem na grancie jedności 
państwowej i chcemy też pozyskać pełne 
prawa obywatelskie w zakresie ogólno 
państwowym Tego zaś ogólno-państwowego 
w calej pelni aprawnienia domagamy się dle- 
tego, ażeby wespół z przedstawicielami narodu 
rosyjskiego i innych ludów, przyczyniać się do 
nmochiemia na drodze wolności i postępu tego 
państwa, w którem spodziewamy się osiągoąć 
swój ceł najwyższy — dobro i rozkwit naszej 
narodowości polskiej“. 

Jestto zatem ta sama zasada, dzięki której 
zaprzepaścili konserwatyści w Galicyi wszystkie, 
najpoważniejsze interesa kraju, wprzągnmiętego 
przez nich w rydwan państwowości austryackiej. 
Do tej chwili kazano sie mn bezustannie wy- 
sługiwać państwu, — na odwzajemnienie się pafń- 
stwa dla kraja chwila jeszcze nie nadeszła. 
'Dakisam los czekać będzie Królestwo Polskie, 


jeżeli ster polityki jego dostanie się w ręce 
ugodowych konserwatystów, przyobleczonych 
w szatę „realistów ".- 


A los ten bedzie nie mniej srogim, od tego, 
jaki zgotowali Galicyi ich kuzyni polityczni, je- 
żeli wybory uświęcą, wraz z ich programem, 
zasadę nieodpowiedziainości posła przed wybor- 
cami, przed społeczeństwem. „Reahści* war- 
szawscy, powołując się na zgubne skutki „in- 
Strukcyj poselskich*, zastrzegają się z góry 
przeciw „udzielaniu posłom mandatów nakazu- 
jących przed wyborami(!), albo dyrektywy par- 
tyjnej po wyborze“. 

Poseł „realny“ bierze więc mandat na pod- 
stawie programo, ale nie ma obowiązku słachać 
życzeń wyborców ani przed wyborem, ani po 
wyborze. Zupełnie jak u nas w Galicyi! 

Wreszcie owo zastrzeganie się przeciw „nie- 
legalnema działaniu“ w kraju, który nielegalno- 
ścią został zrujnowany, cechuje zbyt dosadnie 
starą szkołę agodowych legitymistów, aby sta- 
rannie opracowane punktacye programu pokryć 
mogły faktyczne ich zasady. 

Pomimo starannie i nawet, przyznajemy, Zrę- 
cznie dobranych barw narodowych i autonomi- 
cznych, jest tedy program warszawskiego stron- 
nictwa „polityki realnej" wyznaniem wiary do- 
brze w Polsce znanego stronnictwa ugodowych 
konserwatystów. Stare stronvictwo ukazało się 
jedynie w nowej szacie. 


Reforma wyborcza w Czechach. 


Po dziewięciu latach dopiero rząd anstryacki 
spełnił przyrzeczenie, dotyczące reformy ordy- 
nacyi wyborczej w Czechach. Zapowiadział ją 
jeszcze hr. K. Badeni, dziś przedłożył ją Sejmo- 
wi czeskiemu baron Gautsch. A jaką jest ta 
reforma? Otóż zawsze jeszcze niedostateczna, 
jest tylko jednym z tych półśrodków, któremi 
mądrość rządowa Wiednia usiłuje leczyć każde 
niedomagania państwowe ż dnia na dzień, zy- 
skać na czasie, odroczyć radykalną zmianę sto- 
suntów na nieokreślony bliżej „czas później- 
szy“. 

Główne szczegóły tej nowej ustawy wybor- 
czej dla królestwa czeskiego podaliśmy już w 
sobotnim numarze w depeszy z Pragi. Jej celem 
jest przedewszystkiem pomnożucnie liczby mau- 
datów i odmienny od dotychczasowego rozdział 
ich na obie narodowości w kraja. Bez zmiany 
pozostała tylko liczba mandatów z wiekszej wła- 
sności i z Izb handlowych. Ostatnie i nadal 


Ale Kajus ma dlań tylke dotkliwe szyderstwo, 
ma ja nawet wtedy, gdy Melchior przybywa, 
ahy ma zwrócić nwagę, że jego żona Violetta 
zdradza go z hr. Vaninem. 

Wprzód, zanim Melchior przyniósł tę wiado- 
mość i oznajmił majstrowi o całem zajścia, 
zjawił się sam sprawca zdrady u mistrza i 
w krótkiej, arywanej rozmowie, drżącym gło- 
sem oznajmił ma o całym przebiegu zdarzenia, 
ofiarując zadośćnczynienie. — W majątku jego 
mybuchł pożar i strawił schody, wiodące na 
pietro, gdzie hrabia mieszkał, i w chwili wyba- 
cha ognia się znajdował. Traf chciał, ża w tym 
samym czasie znalazła się tam Violetta, żona 
Kajusa, i że chcąc ratować życie, musieli oboje 
przy pomocy drabiny w obecności kilkuset 
przypatrających się osób, opnścić płonące schro- 
nienie. . 

Składając te zezuania, młody hrabia przygo- 
towanym był na wszalkie ewantualności. Aliści 
okoliczności zdejmują ten ciężar z jego głowy. 
Mistrz przyjmuje wiadomość obojętnie, jak gdy- 
by go ona nic nie obchodziła, i zapewnia hra- 
biego, że pozostawił żonie wszelką swobodę 
„wybryków“. Spokój. z jakim Kajns to wygła- 
sza, kryja atoli utajony walkan. Zdradza ten 
stan jego gorączkowy, pochwycenie za pistolet 
i przestrzelenie fotografii żony, zdradza nerwo- 
wy niepokój, jaki towarzyszy wszystkim jego 
słowom i czynnościom. Niepokój ten stopniowo 
rośnie i wybucha płomieniem w chwili, gdy 
żona staje przed nim i najspokojniej potwier- 
dza całe zeznanie. Kajus początkowo chce z nią 
walczyć ironią, ale ból i żal zbyt szarpią mn 
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szernej mowie. Z niej wynika. że rząd przed- 


berzec po 4, Cheb 3, Pilzno i Bndzie-|kłada projekt swój, jako nie obowiązującą go 
jowice po 3. Kuryę miast natomiast rozsze-|w niczem propozycyę, pozostawiając dalsze jej 


rzouo bardzo znacznie, 
także mniejsze miasta i osady fabryczne, które 


przyłączając do niej |ukształtowanie w znpełności Sejmowi. 


Jakie wobec niej stanowisko zająły obie na- 


dotychczas wybierały w karsi gmin wiejskich. | rodowości? Dokładna odpowiedź na to pytanie 


Liczba mandatów tej knrs: pomnożoną została |jest na razie jeszcze niemożliwa. 


o dwadzieścia, z 72 na 94. Kurya gmin wiej- 


skich, mimo jej okrojenia, wybierać będzie o 5 | stwierdzić 
84 zamiast 79.| Czesi, niż Niemcy. Stronnictwa niemieckie, jak 


posłów więcej niż dotychczas, 


Nadto ma być utworzona rowa karya ogól-|się zdaje, 
to Rady państwa, z |rządowy w tej sezyi nie stał się jeszcze usta- 
W karyi mie]-|wą. Do tego bowiem zmierza, jak się zdaje, o- 


na, ta wzór piątej karyi 
prawem wybora 36 posłów. 


Zapełnie za- 
dowolona nie jest 2 niej żadna strona, to tylko 
można, że życzliwiej przyjęli ją 


starać się będą o to, aby projekt 


skiej zmizono równocześnie cenzus wyborczy | świadczenie, złożone przez posła Eppingera na 


analogicznie do systemu wyborczego do Rady |zebranin posłów niemieckich, w którem, 


państwa z 10 na 8 koron. 


zasła- 


niając się tem, iż załatwienie tego przedłoże- 


Jeżeli Sejm czeski przyjmie tę ustawę, rezal-|nia wymagałoby zbyt dażo czasu, radził z niego 
tat jej będzie przedewszystkiem taki, iż liczba | wyjąć projekt utworzenia ogólnej karyi i ten 
posłów czeskich wzrośnie daleko znaczniej, niż | tylko załatwić w obecnej sesyi. 


liczba posłów niemieckich. Wedłag przypuszczal- 


Bardzo niełaskawa na przedłożenie rządowe 


nego obliczenia wejdzie do Sejmu z poszczegól- | jest prasa postępowo-niemiecka. „N. Fr. Pres- 


nych knryj: 


czeskich 
z miejskiej postów 55 37 
z wiejskiej ,„ a3 31 
z ogólnej M 22 14 
razem włęc 129 82 
Dotychczas zaś wybierano w knryach: 
czeskich niemiec. 
miejakiej posłów 39 35 
wiejskiej  ,„ 49 : 
razem 69 63 


Podczas wiec, 


69 posłów czeskich miało przeciwko sobie 63 |niż czeskie. 
niemieckich, odtąd 129 posłów czeskich stanie |uważają się za pokrzywdzonych. 


niemiec. | przewagi 


se“ widzi w niem jedynie zamiar pomnożenia 
i wpływu Czechów, zapchnięcia 
Niemców na wszystkie czasy do roli mniej- 
szości. Ze strony niemieckiej też wystąpiono 
znów z żądaniem, ażeby kuryom narodowym 
przyznano prawo veto we wszystkich spra- 
wach. 

Natomiast praska „Połlitik* tak ocenia pro- 
jekt rządowy: Zachowuje on nada! stan posia- 
dania Niemców a nawet go pomnaża, prawa 
narodu czeskiego uwzględnia jedynie tam, gdzie 
tego już uniknąć się nie dało. Niemieckie Izby 


gdy dotychczas z tych kuryj | handlowe mają i nadal wybierać więcej posłów, 


Mimo to Niemcy i teraz jeszcze 
W dalszym 


naprzeciw 82 posłów niemieckich. Stosunek Ji-|ciągu swych wywodów „Politik“ stwierdza je- 


czebny przesunie się więc znacznie na korzyść | dnakże, że przeciwko projektowi 


rządowemu 


Czechów i sprawiedliwiej, niż dotychczas, odpo-| występują w sposób stanowczo odmowny tylko 
wiadać będzie liczebnej sile obu narodowości. | Niemcy postępowcy. Obawiają się oni wi- 
(Ogółem Sejm czeski liczyć będzie posłów 302). | docznie, że stracą do reszty swój „stan posia- 

Rząd jednak bynajmniej nie pragnie dać Cze- | dania" w Czechach na rzecz radykalno-narodo- 
chom zapełnej w Sejmie przewagi nad Niem-| wych i radykalno-socyainych stronnictw niemie- 
cami. Równoczekuie też z tą ustawą przedłożył |ckich. Inne też stronnictwa niemieckie mniej 


Sejmowi projekt drugi, 
w obrębie Sejmu kuryj narodowych, 


dotyczący utworzenia |ostro odrzucają projekt rządowy. 


Dodać jesze wypada, że niejako w -odpowie- 


które mają zastąpić dotychczasowe karye sta- |dzi na ten projekt, poseł czeski dr Herold 
nowe. Jedną z nich będzie i nadal mięszana — zgłosił wniosek, żądający znacznego rozsze- 


wspólna, kurya większej własności, 


natomiast |rzenia kompetencyi autonomii królestwa cze- 


wszystkie inne kurye wyborcze podzielone z0- | skiego. 


staną na dwie narodowe kurye. Wazyscy 
posłowie, z wyjątkiem reprezeatantów większej 
włsanęści zobuwiągani będy złożyć uświadcze- 
nie, do której zaliczają się narodowości. Jeśli 
tego nie nczynią, przydzieleni zostaną do kuryi 
tej narodowości, która stanowi liczebną wiek- 
sześć w ich okręgu wyborczym. — Roz- 


Wyjazd skazanych. 
(Koresp W. A. T. K). 


Warszawa, 21 października. 


Po kilkomiesięcznem trzymania w cytadeli i 


dział ten obowiązywać ma na czas całej pra- | przeprowadzenia śledztwa, przed dziesięcin dnia- 
womocności mandatów i hędzie rozstrzygającym | mi jedenastu aresztantów politycznych przepro- 


przy wyborze członków Wydziału krajowego i| wadzono do aresztu w ratuszn, 


komisyj sejmowych. 


wiem, gdzie zwykle umieszczają skazanych przed 


Wydział krajowy składać się ma z 10|zesłaniem, jest zapełniony. Nazwiska tych jede- 


członków. Z tych dwóch wybierze karya więk-|nastn są: 
a trzech |wolny słuchacz uniwersyteta Jagiellońskiego, 


szej własności, pięciu kurya czeska, 


kurya niemiecka. 


na knryę wiejską, a 1 na kuryę ogólną. 


Z trzech uiemieckich po jednym na każdą | Niedzielski, Władysław Pacwa. 


Z pięciu członków czeskich | Jaw Stachurski, 
przypadać ma dwóch na kuryę miast, dwóch |wersytetu warszawskiego, 


Stanisław Bogasławski, Wołyniak 


student IV kursn prawa nni- 
Jakób Kwiatkowski, 
Michał Trzos, Gustaw Kebke, Antoni 
Wincenty Hal- 


ślifierz. 


z tych kuryj Przy wyborach do wszystkich in-|ski, Pinkas Rozenberg, Jan Rondio i Czesław 
nych wydziałów i komisyj obowiązywać ma na- | Zbierański. 


stępnjący podział: Z każdej trzynastki ich człon- 


Główną winą ich miało być znalezienie przy 


ków przypadać ma na większą własność trzech, |nich proklamacyi, a Zbierański jakoby miał na- 
na karye czeską sześciu, a na karyę niemiecką |leżeć do tych. którzy chcieli odbić na Nalew- 
czterech. Natomiast przy wyborach do insty-|kach powieszonego następnie Okrzeję, jednak 
tucyj krajowych każda z tych trzech ke- żadnego czynu występnega śledztwo im nie do- 


ryj wybierać ma równą liczbę członków. 


wiodło. Mimo to „ochrana“, bez sądu, skazała 


Rząd nie dodał do tego projektu nzasadnia- |ich na zesłanie do Wiatki 


jących go motywów. Konieczność tego rodzaju 


reformy starał się wykazać namiestnik w ob-|ców do ratusza, 


w Kajusie bodzi się lew. Na zerwanie więzów 
małżeńskich nie chce się zgodzić, ale wobec jej 
niezłomnego postanowienia godzi się z losem i 
ironizuje w dalszym ciągu. 

Mimo tak prostego ua pozór pomysłu, „błaj- 
ster“ od pierwszej do ostatniej Sceny zdradza 
bogactwem szczegółów rękę wytrawnego dra- 
maturga. Sztuka jego odbiega daleko od życia 
raalnego, jest utworem najczystszej literackiej 
fantazyi, a mimo to posiada wielką plastykę 
i wyrazistość kształtów, a śmiało zarysowanym 
problematem „swobody małżeńskiej" prześciga 
najśmielsze inwencye francuskich antorów. — 
Jestto rozpaczliwa próba autorska olśnienia wi- 
dzów niezwykłością pomysła i sytuacyi, próba 
najpełniejszym uwieńczona powodzeniem, gdyż 
wspomaga ją talent błyskotliwy, śmiały i ma- 
jący do rozporządzenia cały arsenał teatral- 
nych środków. 

Jedną z najciekawszych i najcharakterysty- 
czniejszych stron komedyi, jest wprowadzenie 
rezonera-Japończyka, który będąc świadkiem, 
jak dramat małżeński Kajusa się rozwija, rzu- 
ca na akcyę refleksy własnych myśli, myśli 
Japończyka o urządzeniach prawno społecznych 
earopejskich. Dr Kokoro swą oryginalną filozo- 
fią, odbijającą ducha rasy, krasi w wysokim 
stopniu wątlją akcyę komedyj. urozmaiconą za- 
ledwo {kilku jaskrawszemi epizodami, jak np. 
nlnbiona i częsta a Babra kłótnia dwóch braci. 
Wykwintny nowoczesny dyalog, z podkładem 
filozoficznym, zwłaszcza kapitalne sceny pomię- 
dzy asystentem lekarskim Majstra, doktorem 
Balsamem a sekretarką Idą Nessel, tworzą lite- 


serce, aby mógł spokojnie wytrwać w dotych |rackie podłoże komedyi zręcznej i zajmającej, 


czasowym stanie obojętności. 


żona, pełna skruchy, wynurzenia swe motywnje, teatrze, — pomimo że z życiem 


W ebwili, gdy która zasługuje na nieprzemijający 


sukces w 
nie wiele ma 


podając jego szorstkość i obojętność względem wspólnego. 


niej za jedyny i całkowity powód zdrady, i 
kończy oświadczeniem, 


W dotychczasowych komedyach swoich Bahr 


że opuszcza dom jego,!w najróżnorodniejszy sposób usiłował rozwiązy- 


Gdy rozeszła sią wieść przewiezienia skazań- 
pospieszono z zaopatrzeniem 


wać problem małżeński. W „Majstrze* doszedł 
do konkłazyj ostatecznych. Proklamowanie „swo- 
body wybryków“ jest ostatnim etapem tej filo- 
zofii teatralnej, graniczącej z ekwilibrystyką 
etyczną, przerażającej jaskrawością, graniczącą 
z cynizmem. Dla lepszej ilustracyi swej dziwa- 
cznej tezy, obok głównego motywu akcyi „Maj- 
stra“, postawił pod równoległym kątem stosu- 
nek młodego asystenta dra Balsama do swej 
sekretarki Idy, epizod, mający posłużyć do tem 
wyrazistszego uwypuklenia głównego, skrajnie 
ekscentrycznego pomysłą. Humor, o którym wy- 
żej wspomniałem, wystepuje w akcyi w chara- 
kierystyce postaci dosadnej, Śmiałej. niekiedy 
karykatoraloej. Operając temi danemi, Bahr ta 
i owdzie wkracza w dziedzinę satyry, daje gry- 
zące ale pełne scenicznego nerwn i zjadliwej 
ironii epizody, jak np scena wręczenia dyplomo, lub 
rozmowa z delegatem młodzieży, ofiarującym ma 
godność prezesa klnbu proklamującego swokodę 
małżeńskiego pożycia. 

Ale ponad wszystkie szczegóły, splatające 
się w tę dziwaczną mozajkę autorskiej inwen- 
cyi, wznosi się tytułowa postać owego majstra, 
koncepcya literackiego typu, uosabiająca siłą i 
zdecydowaną wolę człowieka, wolnego od prze: 
sądów, który pragnie się w swej oryginalnej 
filozofii życiowej wznieść ponad pojęcia etyczne 
i moralne szarego tłnma. plującego na wszystko 
jadem zgrzytliwej ironii. Jest to jeden z tych 
abstrakcyjnych typów. których protopłastą jest 
Ibsenowski Stockmann. Tylko Bahbrowi nie do- 
staje ideowego podkładu twórcy „Wroga ladu“. 

Wykonania sztuki było niezwykle staranne 
w całości W noszczególnych rolach miało na- 
wet piętno wyższej myśli artystycznej, która 
wynagradzała jałowość samego szkieletu sztuki 
Rola Kajnsa Duhra, grana przez p. Sosnow- 
skiego, była arcydziełem pomysłowości aktor- 
skiej. Odłane, jak z bronzu, jej kontury, pòůłua | 


„Pawiak“ bo-|mieszcząn. Przewodniczył 


ich w odpowiednią odzież i obuwie, oraz zasi- 
lono ich w gotówkę. W niedziele przeprowa- 
dzono wszystkich do więzienia etapowego na 
Pradze, a w poniedziałek mieli wyjechać do 
miejsca przeznaczenia jednocześnie z wysyła- 
nymi do robót ciężkich. 

O godzinie 10 wieczorem zabrzęczajY kajda- 
ny 40 przestępców kryminalnych, a za nimi, 
w otoczeniu licznej straży więziennej z gołe- 
mi pałaszam', ukazało się owych jedynasta. 

Pochodowi na dworzec terespoiski towarzy- 
szyło liczne grono osób. Naraz wśród prowa- 
dzonych ukazał się w powietrzu sztandar czer- 
wony i rozległa się pieśń „Czerwony sztandar”. 
Konwój nie protestował i pochód odbywał się 
spokojnie, gdy naraz zjawiły się patrole 
kozaków i piechoty, nzbrojone w karabiny. 
Wówczas pieśń zamilkła i sztandar ukrył się 
i pod tą zwiększoną eskortą skazani przybyli 
na dworzec, gdzie ich przeprowadzono przed 
wagony z zakratowanemi oknami. 

Na peronie sznurem rozwineli się żandarmi, 
ale to mie przeraziło zesłańców, bə oto znów 
wzniósł się czerwony sztandar nad ich głowa- 
mi i znów pieśń rozbrzmiała. Ale nadchodzi 
chwiła odjazdu. 

Wówczas z jedenasta piersi wydubyły się 
okrzyki: „Niech żyje rewolucya i wolność!“ 
„Precz z caratem!* „Precz z despotami!* 

Takie pożegnanie Warszawy nie podoba się 
żandarmom, w tylu razie są jednak bezsilni, 
kontrmanifestują więc tylko przez ukrycie się 
w gmachu dworca kolejowego. 

Przed odjazdem wszyscy zbiorowo zanoszą 
prośbę o sprostowanie fałszywej wiadomości, 
podanej przez prasę zakordonową, jakoby w 
więzieniu miano sie z nimi nieludzko obcho- 
dzić 

Wyruszyji z Warszawy w dobrem nsposobie- 
niu, z nadzieją rychłego powrotu. a w drodze 
grono ich powiększyli Łazowski i Tyszkiewicz, 
obaj z Dąbrowy. Marszrotę wyznaczoną mają 
na Brześć, Mińsk, Smoleńsk, Moskwę, Riazań i 
Kazań, a stąd Wołga, Kamą i Wiatką do Wia- 
tki Gdyby jednak, z powoda lodów, żeglaga 
była wstrzymana, wówczas spędzą zimę w Ka- 
zanim, pociągi bowiem są zajęte przewożeniem 
wojska. 


Wybory Jasło— Gorlice. 


Z Jasła donoszą nam pod datą 22 b. m. 

Dzisiaj o godzinie 3 po południa odbyło się 
w sali Sokoła zabranie przedwyborcze. Zebra- 
nych było około 500 wyborców, reprezentują- 
cych najpoważniejsze sľery miasta. W zgroma- 
dzeuin widzieliśmy prezydenta sądu, radców są- 
dowych, profesorów, lekarzy i wielu poważnych 
zebraniu notarynsz 
Jarema przez aklamacyę do tego powołany. 
Zagaił zebranie adwokat dr Michnik. 

Sytuacyę, jaka się wytworzyła. skotkiem za- 
wiązania komiteta przez pp. Metzgera i Stein- 
hausa. przedstawił, na żądanie zebranych wy- 
borców, dr Oberlaender, radca miejski. 

Po ożywionej dyskusyi uchwalono jednogło- 
śnie następującą rezolucyę: 

„Wałne zgromadzenie miasta Jasła oświad- 
cza, że potępia działalność dotychczasową samo- 
zwańczego komitetu, który się bezprawnie ko- 
mitetem miejskim nazwał i postanawia, że z 
powziętą przez niego uchwałą, proponaującą 
kandydaturę ks. Pastora nie solidaryznuje 
się, a zarazem do przeprowadzenia akcyi wy- 
borczej postanawia wybrać komitet z łona wy- 
borców." 

Komitet ten w liczbie 38 członków wybrano 
też istotnie i to jednogłośnie. W skład tego 


siły ekspresya. jednolitość ponurej charaktery- 
styki i dobrze użyty ton głębokiej ironii, ska- 
piały zainterasowanie widowni, jednając uta- 
lentowanemu wykonawcy gorący i jednomyślny 
oklask. Pani Wysocka w roli żony mistrza 
znalazła właściwy pełen dyskrecyi ton, akcen- 
tnjąc w odpowiedni sposób psychiczne przygnę- 
bienie kobiety. wprzągniętej w jarzmo obo- 
wiązka, przykutej do maniaka, nie przystępne- 
go dla uczać serdeczniejszych. Panna Sulima 
zręczuą dyalektyką podnivsia charakterystykę 
sekretarki mistrza, Idy Nessel, a p. Bończa z du- 
żą siłą inwencyi aktorskiej wycieniował w du- 
chu charakterystycznym sympatyczną sylwetkę 
nieśmiałego asystenta Balsama. 

W galeryi epizodycznych figur wyborną po- 
stać stworzył p. Zełwerowicz, jako niemiecki 
radea sanitarny, a p. Stanisławski z hamoram 
wyzyskał epizodyczną rolę delegata młodzieży 
Wiecka. P. Stępowski z trafną charakterystyką 
rzncił sylwetkę niemieckiego rektora. Oryginal- 
ne zadanie skomponowania postaci egzotyczne- 
go rezonera dra Kokoro rozwiązał z pomysło- 
wością i humorem p. Leszczyński, nwydatnia- 
jąc wcałe zręcznie w ruchach i gestykulacyi 
temperament Japończyka, nie mogącego się po- 
godzić z etyką i filozofią europejską. Słowo rze- 
telnego uznania i pochwały należy się tn jadnak 
p. Bończy za rolę asystenta Balsaima, pojętą i 
oddaną z szczerem przejęciem i znaczną w je- 
dnolitej charakterystyce pomysłowością. Rola ta 
jest poważnym zadatkiem pomyślnie rozwijają- 
cegu się talentn młodego artysty. 

Całość „Majstra* szła gładko i składnie. Sta- 
ranna, jak zawsze dotąd. wystawa dopełnia do- 
datniego wrażenia sztnki, która ma widoki trwal- 
szego repertosrowego powodzenia. 

W. Pr. 
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kemitetu weszły najpoważniejsze osobistości 
miasta, co właśnie daje gwarancyę, że miasto 
jest przeciwne zakulisowej walce, wszczętej 
i popieranej przez samozwańczy komitet pp. 
Steinhanza, Metzgera i tow. przeciwko kandy- 
daturze dra Baranowskiego. 

Komitet obywatelski ukonstytuował się za- 
raz, wybierając notarynsza Jaremę przewo- 
dniczącym, dra Michnika sekretarzem. 

Wybór tego komitetu zadecydował stanow- 
ezo 0 powodzenin kandydatury dra Baranow- 
skiego. 


Zamieszczając sprawozdanie z niedzielnego 
zgromadzenia wyborców jasielskich, wyrazić 
możemy jedynie zadowolenie, że akcji wybor- 
czej nadano przedewszystkiem charakter 
poabliczny. Miasta powinny przy wyborach 
rozwijać akcyę jawną, kandydaci poselscy po- 
winni stanąć przed wyborcami, rozwinąć swoje 
programy, i otwarcie przyznać się, do którego 
stronnictwa w Sejmie należeć będą ? 

Nie jestto bowiem kwestyą drugorzędną ani 
dła spraw z natury swej politycznych, ani dla 
narodowych i kulturalnych, ani wresżcie dla 
ekonomicznych. W Sejmie wszystkie te sprawy 
rozwijają sią na gruncie politycznym i partyj- 
nym. Niezrozumienie tego pewnika, pomściło się 
już nieras na interesach miast. 

Miasta powinny pamiętać, że ich przedstawi- 
eielo mają przodować w walce o prawa ludu, 
o rozszerzenie praw wyborczych, 0 zasady wol- 
ności i postępu. Jeżeli one nie dostarczą takich 
szermierzy, to kraj nie ruszy sią naprzód w 
rozwoju swoim kulturalnym i socyainym. Tylko 
postępowy i demokratyczny poseł powinien więc 
być reprezentantem miast. Dość jnż miasta są 
upośledzone na rzecz wielkiej własności, dość 
już wypaczono wybory z kurji wiejskiej, tak, 
20 jedna i druga są dzisiaj prawie wyłączną 
domeną konserwatystów, — niechże przynaj- 
mniej miasta same bronią swej własności i do- 
starczają posłów demokratycznyah. 

Ks. Pastor jest konserwatystą i szukać po- 
winien mandata z kuryi, odpowiadającej jego 
przekonaniom politycznym. 


Z agitacyl za powszechnem prawem 
głosowania. 


Kraków, 23 października. 


Wezoraj, w niedzielę przed południem, w u- 
jeżdżalni przy ulicy Rajskiej, odbyło się w Kra- 
kowie wielkie zgromadzenie lndowe, zwołane 
przez tutejszą partyę socyalno-demokratyczną. 
Zgromadzenie to, jak i po niem urządzony de- 
monstracyjny pochód, należy do ciągłych agi- 
tacyj, jaką w całym kraju prowadzi za po- 
wszechnem prawem wyborczem partya socyali- 
styczna. 

Na wczorajszem zgromadzenia referat o po- 
trzebie reformy wyborczej wygłosił adwokat 
krakowski, dr Zygmunt Marek. 

Parlament kuryalny — mówił dr Marek — 
mógł istnieć w początkach ery konstytucyjnej, 
ala dzisiaj, gdy wzrosła samowiedza proletarya- 
ta, jest on nie do utrzymania. 

Już. w roku 1893 i 1894, za rządów hr. 
Taatiego zrozumiano, że tak dalej być nie mo- 
ż6 i oto minister ten wniósł projekt reformy: 
brak ma było jednak siły, hartu i energii, aby 
dojść do celu swego, Następny gabinet koali- 
cyjny chciał całą sprawę pogrzebać, ale lud 
począł sią burzyć i wtedy rzacono mu ochłap 
praw w postaci V kuryi wyborczej. Taki pro- 
jekt, zabagniający na lat dziesiątek sprawę re- 
formy wyborczej, wyjść mógł tylko z inicyaty- 
wy ministra, wychowanego w tym „folwarku 
galicyjskim“ , gdzie wszystkie sprawy załatwia 
się z punktu widzenia obszarnika galicyjskiego. 
Karya V nie była reformą, która dać mogła 
eokolwiek istotnie pożytecznego państwu, gdyż 
matką tej reformy była obłuda polityczna. Dla- 
tego też parlament, którego większość oparta 
jest na mniejszości prawdziwych obywateli, a 
znikoma mniejszość jest wyrazem woli mas ln- 
dów i narodów, może chronicznie chorować na 
obstrukcyę. Prawdziwy parlament, oparty o ty- 
siączne masy, nie zniósłby tego. Obstrakcya 
mniejszości w takich warunkach parlamentary- 
am jest czemś zupełnie normalnem i zrozumia- 
em. 

Sejm węgierski przypomina te dawne sejmy 
polskie, w których rej wodziła szlachta i ma- 
gnaterya, tutaj zasilona przez równie szowini- 


stycznie usposobioną burżuazyę. Dopóki przed- 
stawiciele Sejmn węgierskiego byli w zgodzie 
z koroną, dopóty nie było mowy o reformie wy- 
borczej, ale z chwilą, kiedy Sejm węgierski w 
imię szowinistycznych haseł wystąpił z koroną 
do walki o rzeczy drobne, podrzędne (Komendę 
w języku węgierskim, rozszerzenie praw naro- 


Stanisław Graybner. 


W cudzej skórze. 


POWIEŚĆ. 


—— 
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Po odejścia Zygmunta z Doliny, Alicya 
nspokojona chwilowo, znowu zatrwożyła się 
mocnu. 

— Mniejsza jnż o dziewczynę — mówiła do 
Cesi — przecież nie moga wszystkich spódnic 
z jego drogi usuwać, ale czy nważałaś, jaką on 
miał hardą postawę? „Niech sobie podejrzewa”, 
powiada, to miało znaczyć: „Nie potrzebuję się 
usprawiedliwiać z mojego postępowania*; a po- 
tem się odwrócił, jak od pierwszej lepszej; czy 
uważałaś ? 

— (o prawda, twoja w tem wina — tło- 
maczyła Cesia — bo z takiej drobnostki robie 
awanturę, to tyla, co nmznawać potrzebe obrć- 
ny praw awoicb. a to kobietę zawsze dyskro- 
dytuje. 

— Być może, zachodzi tylko pytanie, co kto 
REDA nazywa. 

„N'importe“. Mogę się niejednego domy- 
dać i i nawet widzieć nie jedno, ale oczy na to 
zamykam, albo się nśmiecham z pogardą, dając 
właśnie ucznć takiemn, że się o nic nie lękam, 
żem wyższa nad wszystkie, że ze mną nie do- 
puszczam absolntnie niczyjej rywalizacyi, ro- 
zumiesz? To imponuje mężczyźnie i jak ka- 


- tdk Fu AG 


kz. 

Z okna domu robotniczego, skąd wywieszono 
czerwoną chorągiew, przemówił jeszcze raz p. 
Hecker, poczem tłumy rozeszły się do domu. 


dowych węgierskich i t. d.), korona zmuszoną 
jest szukać oparcia w Indzie. Słysna mowa mi- 
nistra Krystoffyego, wypowiadającego się za po- 
wszechnem głosowaniem, nie była aktem pry- 
watnego człowieka, ale było to „credo“ polity- 
czne rządn. Na chwilę ulak? się rząd i korona 
i chciano cofnąć się z drogi, ale „kości rznco- 
ne*, walka rozpoczęta, za rozszerzeniem praw 
wyborczych oświadczyły się już najrozmaitsze 
partye i stronnictwa, gdyż wszystkie pragną 
coś naprawić, słysząc, jak Anstrya w fugach 
trzeszczy. Rząd anstryacki będzie nam musiał 
dać to samo, eo dała korona na Węgrzech, 
gdyż niemożliwą rzeczą będzie wyrażenie się 
miłości korony dla ludu węgierskiego równo- 
cześnie z obojętnością dla Indn w Austryi, gdyż 
to doprowadzićby mogło do takiej burzy, że 
kamień nie pozostałby na kamieniu. Wszyscy 
się oświadczają za reformą, tylko jedno Koło 
polskie, to zbiorowisko wstecznictwa i reakcyi, 
głosuje przeciw, Walczymy o reformę drogą i 
w formach legalnych, ale jeżeli przeciw sobie 
będziemy mieli ciągle głupotę i zimny klasowy 
egoizm warstw posiadających, to dojść musi i 
dojdzie do walki takiej, „która rozsadzi te cie- 
mnie, choćby się nawet ulice miały 
zlać krwią”. Nic nas wstecz nie cofnie, gdyż 
jeżeli w imię sprawiedliwości dać nam nie ze- 
cheą dobrowolnie, dość mamy siły, aby wziąć 
to, co się nam należy (Oklaski). 

'Po przemówienin dra Marka zabrał głos p. 
Hecker, który poddał krytyce działalność Sej- 
mn galicyjskiego. 

Trzecim mowcą był dr Guamplowicz, któ- 
ry wykazywał konieczność walki i jej rozwój 
w historyi dziejów. Szlachta węgierska umie 
być niegrzeczną i w ten sposób zdobywa pra- 
wa dla narodu węgierskiego, bądźmy i my ró- 
wnież niegrzeczni, 
ladu. 

Po uchwalenia rezolncyi przez zgromadzenie 
i po odśpiewanin pieśni przez chór robotniczy 
sformowano pochód manifestacyjny i udano się 
ulicami Karmelicką, Szewską, Rynkiem do do- 
mu stowarzyszeń robotniczych na Małym Ryn- 
ku. Na czele niesiono tabiicę z napisem: „Żą- 

idamy równego, tajnego, bezpośredniego, po- 
| pszechnego głosowania do parlamentn, Sejma i 


a zdobędziemy prawa dla 


Policya trzymała się na ubocza i nie inter- 
weniowała wcale. Zarówno zgromadzenie, jak 
pochód, w którym, mimo zimna i śniegu, wzięło 
udział kilka tysięcy osób w szeregach, odbyły 
się w zupełnym porządkn. 


Z Warszawy. 


(% dzienników warszawskich). 


— Ogłoszono nurzędownie tekst ukaza car- 
skiego w sprawie polskiej szkoły prywatnej 
bez praw i zastosowanin w niej języka pol- 
skiego jako wykładowego. Brzmienie jogo opie- 
ra się na znanych zasadach. W osobnym ustę- 
pie ukaz omawia postanowienia, odnoszące się 
do szkół handlowych, utrzymywanych z podat- 
ku handlowego, i przyznaje im te same prawa 
odnośnie do języsa polskiego jako wykłado- 
wego. 

— Rada nuiwersytetu warszawskiągo zamie- 
rza starać sią o utworzenie przy wydziale hi- 
storyczno-filozoficznym specyalnego podwydziała 
słowiańsko-polskiegu z czterema kate- 
drami, na których wykład odbywać się będzie 
po polsku. Mają to być katedry historyi pol- 
skiej, języka polskiego, historyi literatury pol- 
skiej i historyi prawa polskiego. Dwie z tych 
katedr są już zatwierdzone przez ministerynm. 

— Uniwersytet otwarty będzie 29 
b. m. Instytucyę inspekcyi uniwersyteta zwi- 
nięto a persona] otrzyma inne odpowiednie 
posady w instytucyach rządowych. W miejsca 
inspekcyi utworzoną zostanie w uniwersytecie 
kancelarya do załatwiania formalności studen- 
ckich. 

W sprawie podjęcia wykładów przez mło- 
dzież odbędzie sią w dniu 28 b. m. wielki 
wiec wszystkich grup stndenckich. 

— Komisya obywatelska, powołana przez ge- 
natora Podgorodnikowa dla omówienia sprawy 
samorządu ziemskiego w Królestwie Polskiem, 
zwróciła się do generał-gubernatora z żądaniem, 
aby organizacyę jej oparto podobnie, jak to 
jest z komisyą miejską, nie na zasadzie nomi- 
nacygi, ale w drodze wyborów od Towarzystw 
rożniczych, Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go i Towarzystwa popierania przemysłu i han- 
dlu. Generał-gubernator na propozycyą tę 
się zgodził. 

-— Przełożeni i właściciele szkół prywatnych 


lada wyższość, trzyma go w ryzach, A już toj — Jedż Alejami — rozkazuje pani. Jej oczy 


lw ogóle, powiadam ci Alo, najlepiej milczeć 
i zamykać się w sobie. Milczenia oni się boją 
jak ognia, a spróbuj się upominać, a jeszcze 
roztkliwiać, a broń Boże płakać, oho! już po 
tobie! — zaraz zmiarkuje twoją bezsilność, i 
wtedy, zamiast ty nim, to on tobą powodować 
będzie. 

— Gdybyż to było tak łatwo zamilczeć. 

— Trzeba. Roznmna kobieta nie może wy- 
magać, aby takie rzeczy szły idealnie — to 
dzieje sią w książkach, nie w życia; niech sto- 
sunok będzie tylko trwały i niech ci dogadza, 
wierz mi, to jnż bardzo dażo. 

— Nie mieści mi się w głowie, 
z drugiem pogodzić? 

— Fante de mieni. | 

— Dziękuję za wszelkia 
wole nic. A 

— ajże pokój, Alo, ty i nic! 
w twoje oczy spojrzeć. „Wolę nic“, to frazes, 
a frazes nie zastąpi Kamienieckiego. To też 
dobrze, uczeiwie ci radzę, nie przeciągaj stru- 
ny, bo. pęknie. Jesteś starsza od niego, a star- 
Sza musi być ;wyroznmiałą. A zresztą sama 
powiedz, gdyby on nawet i bryknął sobie 
gdzieś z bokn, czy to ci zaszkodzi, czy go u- 
będzie? 

Alicya żachnęła się. 

— Nie pojmnję ciebie! 

— Co do wnie, niechby sobie brykał, aby się 
tylko do mnie nigdy nie spóźniał. J to jest po- 
giąd praktyczny, z którym kaźdej z nas będzie 
wygodnie. 

Nie pora była oponować. Powóz Alicyi za- 
szedł pod bramę Doliny. Siadły. 
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w Warszawie czynią starania o jak najrychlej- 
sze przekształcenia typu swych szkół, dotych- 
czas posiadających prawa pnblicznośai, na szko- 
ły bez praw z polskim językiem wykładowym. 
Przeprowadzenie tej formalności wymaga jeszcze 
pewnego Czasu, 

— We wszystkich instytucyach publicznych 
rozpoczęto gorączkowe przygotowywania list 
wyborczych i uzupełnienia tych list. — 
W wielu wypadkach władza z powodn nieja- 
sności przepisów wyborczych udają się o wyja- 
śnienie do Petersburga. 

— W sobotę i niedzielę popełniono znowu 
dwa morderstwa na tle politycznem. Na 
ulicy Żelaznej zastrzelono 29-letniego złodzieja 
i sutenera, Józefa Desza. Jako sprawcę zabój- 
stwa aresztowano 23-letniego Władysława Peł- 
kę, kowala. Trzej jego towarzysze, którzy mu 
pomagali, zbiegli. 

We Włochach na płancie kolejowym zabito 
kilku strzałami z rewolweru majstra fabryczne- 
go z odlewarni „Włochy*, 52-letniego Stanisła- 
wa Kwapiszewskiego, a towarzyszącego mn ro- 
botnika Ignacego Zawedzkiego niebezpiecznie 
zraniono. 

— W następstwie ukazu o języka polskim 
w instytncyach Królestwa Polskiego proboszczo- 
wie parafij prowadzić zaczęli księgi stanu cy- 
wilnego w języku polskim. W tych dniach je- 
dnak rozesłany został do proboszczów okólnik 
warszawskiego generał-gnbernatora, zakaz n- 
jący im prowadzenia tych ksiąg w języku pol- 
skim i nakazujący przywrócenie języka rosyj- 
skiego. Nie wiadcmo dotąd jeszcze, jaką posta- 
wę proboszczowie zajmą wobec tego okólnika, 
będącego nowym dowodem, że administracya, 
pomimo wszelkich nkazów, jak i zbliżających 
się wyborów do Dumy państwowej, nie myśli 
zrzekać się ani odrobiny z dotychczasowych o- 
graniczeń. 

— Nowo mianowany kurator warszawskiego 
okręgu naukowego, Bielajew, przybył do 
Warszawy. 

— Teatr ludowy likwiduje swoje interesy. 
Dzięki tałszywej podstawie, na jakiej od po- 
czątkn został oparty, stopniowo bankrutował, 
aż stanął nad przepaścią ruiny materyalnej wo- 
bec braku poparcia. Za kulisami wywieszono 
okólnik prezesa, że z dniem 1 stycznia 1906 r. 
cały personal zostaja zwolniony wobec likwida- 
cyi interesu. 


Zjazd kobiet polskich. 


Kraków, 23 października. 

Sobotnie posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się 
referatem p. Kncezalskiej, która mówiła na te- 
mat reformy ustaw o małżeństwie. Uznano za po- 
trzebne rozwinąć jak najszerszą akcyę, aby w za- 
mierzonej rełormie kodeksu anstryackiego uwzglę- 
dnione zostały Żądania Kobiet polskich, dotyczące 
paragrafów o stanowisku kobiety. Uchwalono we- 
zwać stowarzyszenia kobiece, aby wspólneml siła- 
mi utworzyły komisyę, któraby sprawę podjęła. 

Następnie p. Torsyma odczytała referat nieobe- 
cnej p. Męczkowskiej „o prostutycyi a powo- 
du ostatnich pogromów w Warszawie“, a p. Woj- 
narowa mówiła na temat „o konieczności znie- 
sienia reglementacyl nierządn*, W dysknsyl za- 
bierało głos kilka osób. 

Na posiedzeniu sobotniem przemawiał jeszcze po- 
so? Daszyńaki, Kury waewał kobiety do orga- 
nizacył i wykazywał, że jeżeli uchwały zjazda ko- 
biot nie mają posiadać cech entuzysctycznej bez- 
płodności, powinny kobiety zasilić szeregi socysli- 
styczne. 

W niedzielę mie było posiedzeń zjazdu, które od- 
łośono do dnia dzisiejszego, natomiast odbył się 
wczoraj publiczny wise kobiet 


Wlec. 


Zobrano się w cyrku przy ulicy Diotlowskiej o 
godzinie 4 po połndnin. Przybyło około 38000 osób 
obojga płci, w przeważającej większości mężczyzn, 
głównie z partył socyalno-demokratycznej. Władzę 
reprezentowali komisarze policyi dr Tomasik i dr 
Galkowski Obrady zagalła pani Tuarzyma, przed- 
stawiwszy wynik prac odbywającego się w Krako- 
wie zjazdu kobiet w sprawie politycznych żądań 
kobiet, kwestyj wychowawczych í obyczajowych. 
Przewodniczącą wiecn wybrano następnie p. Ka- 
czanowaską, poczem nastąpiły dwa zapowiedaiane 
referaty. 

Pani dr Golde mówiła o konieczności organi- 
zacył kobiet, Dowodziła, że nie można u nas ko- 
biety oddzielić od reszty apołeczeństwa, gdyż n 
kobiet podział na dwie klasy jest taki sam, jak 
u mężczyzn; 
jące. Kto więc każe alę kobiecie organizować bez 
różnicy klas, ten chce od kobiety odsonąć nuświa- 
domienie. Jeżeli dalej kobiety pragną równoupraw- 


nienia z mężczyznami, uzyskać to mogą tylko sta- | Pani dr Daszyńska-Golińska pornszyła 


pałają, nerw każdy drga. 

Bo Szermerową oburza zapatrywanie jej przy-| 
jaciółki. I pięści zaciska, aż trzeszczą rekawi 
czki ciasne. Starsza? Wiek nie stanowi wartości 


kobiety. A tu, w niej, skarby takie bogate, że | strze śledzi uważnie. 


przy nich Zygmunt, bezwzględnie wierny, jak 
pies warować powinien. 

— Nie mówmy o tem, bo mnie to draźni — 
przerywa wreszcie Alicya — gdzież mam cią 
odwieźć ? 

— To zależy od tego, 
wrócić do domn. 

— Powiedział, że przyjedzie za godzinę, a 
jeżeli sią spóźni?... 

I czas obliczały skrupulatnie, z uwzględnie- 
niem wsżelkich mogących zajść okoliczności i 
porozumiały sią w końcn. Dziś, Cesia później 
niż zwykle wróci do domn. Arka niezamąconej 
dotychczas zgody z Zygmuntem zrysowana co- 
kolwiek, więc należy uszkodzenia bacznie obej- 
rzeć, w porę naprawić, dalszemn rysowaniu się 
zapobiedz. Taka robota dłnższej chwili wymaga.. 

Bozstały sią; już Alicya oczekuje w buduar- 
kn Cesi. 

— Byle nie długo! 

Iz energią ruchów ostrych, nerwowych, q- 

walnia sie kolejno z krępujących ją części tóa- 
lety, ciska je na sprzęty inb dywan, gdziekol- 
wiek, i nareszcie swobodna rzuca się na ol- 
brzyimią, miękką otomane. Rozkoszny to mebel, 
upominek od Alicyi dla przyjaciółki, ofiarowa- 
ny jej — w dnin świętego Zygmunta. 

Teraz Szermerowa głęboko oddycha, moment 
spoczywa, a potem w bok patrzy. Tam lustro 
wielkie, do samej ziemi. Widzi się w niem i sa- 
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nąwszy na,gruncie partyjnym, a z wszystkich stron- 
nictw żadne nie daje tak siinej rękojmi szczerego 
praeprowadaenia rzeczy, jak socyalistyczny, które 
wyzwolić chce nie mężczyzn, lecz ludzi, a więc i 
mężczyzn i kobiety, Do akcyi tej przystępują nie- 
tylko kobiety x proletaryatu, lecz i postępowe z 
inteligencyi, bo one, aczkolwiek nie są wyzyskiwa- 
ne, potrafią jednak odcznć dolę proletaryatn kobie- 
cego. Kobieta, choćby najlepiej sytuowana, czuje się 
niewolnicą i podaje pomocną dłoń robotnicy war- 
satatów i fabryk. Uderzają razem, aczkolwiek ma- 
szorują osobno. 

Jeżeli organizacya jest potrzebną, to chyba tyl- 
ko ogólno-zawodowa. Z drugiej jednak strony pa- 
miętać trzeba o tem, Że sama organiaacya 2awodo- 
wa nie wystarczy, Niechaj bowiem członkowie ja- 
kiejś organisacyi uayskają poprawę swego bytu, 
n. p. o 1 koronę dziennie, a równocześnie parla- 
ment podatek podwyższy, to cały zysk, zdobyty po 
ciężkiej walce, zabierze rząd. Z tem wzzystkiem 
więc łączy się konieczność domagania się o prawa 
wyborcze; należy o te prawa demonstrować, należy 
walczyć tak, jak to się daleje w Królestwie, gdzie 
z dawnej „hołoty robotniczej” w oczach rośnie na- 
ród, polski naród pracy. I stosunki się zmienią, nie 
pan, lecz przedstawiciel gnębionej dotąd pracy sta- 
nowić będzie o lossch państwa. (Oklaski). 

Prelegentka podniosła następnie, 29 niewolnicą 
była kobieta jeszcze prędzej, nim niewolnikiem pra- 
cy stał alẹ mężczyzna i tembardziej kobieta powin: 
na dążyć do wyzwolenia. Jeżeli ruch będzie tylko 
męskim, to nie będaie całego narodu wyawolonego, 
bo połowa narodu, kobieta, będzie w ucisku. Nie- 
chaj będzie daną kobiecie możność uświads miania 
się za równi z mężczysgnami. Dość tego przywileju, 
aby meżczyzna był tylko prowadzącym życie! Ma 
być równonprawnienie i łączność, na pytania więc, 
czy organizacye czysta kobiece są wskazane, odpo- 
wiedzieć należy, że nie, bo organiaacye kobiece na- 
wet zawodowe należy łączyć z organizacyami męż- 
czyzm. Co do praw wyborcaych, to nalsżą się one 
kobiecie tak, jak prawo oddechanla, i jeżeli po- 
wstanie „rewolacya w mózgach mężczyzn*, żądanie 
prawa głosu przez kobietę przestanie być śmieszno- 
ścią. (Haczne oklaski). 

W końca p. dr Golde odczytała memorya? zja- 
zdn koblet, domagający się powszechnego prawa 
głosowania dla obywateli obojga płci. Memoryal 
tea zawiezie do Lwowa i wręczy marszałkowi kra- 
jowemu npoważniona do tego przez wiec pani Tu- 
rzy ma. 

Po referacie p. Turzymy, która mówiła o oko- 
nomicznem i obyczajowem położenin kobiety, rozwi- 
nęła się żywa dyskusya, w której zabierały głos 
panie dr Tylicka, Moszczeńska, Markow- 
ska i dr Wróblewski. Uchwalono w końcu re: 
aolucye zgłoszone na zjośdzie koblet, przez p. Mo- 
szczeńską, a dotyczące wskazań dla koblet-Polek 
pod zaborem rosyjskim, anstryackim I praskim. 

O godzinie pół do 8 przewodnicząca p. Kacza- 
nowska zamknęła zgromadzenie. Uczestnicy zalnto- 
nowali „Czerwony sztandar“. Z szeregów syonisty- 
cznych, które także na wiecu były reprezentowane, 
zapomocą petard (Żabek wybuchowych) protes to- 
wano przeciw „Czerwonema sztandarow!i* Í prze- 
eiw słowom pani Golde, która wzywała Żydówki, 
aby się nie zapisywały do stowarzyszeń 
syonistycznych. 


Dzisiejsze posiedzenie. 


Dziaj przedpoładniem odbyło się ostatnie posie- 
dzenie zjazdu. Przewodniczyła pani dr Daas yù. 
aka-Golińska. O „taktyce ruchu kobiecego” re- 
ferat wygłosiła p. Helena Schorrawa, która 
stwierdztwszy, Że roch „feministyczny* objął tyłko 
kobioty z iateligencyi, a robotnice zupełnie zosta- 
wil na boka, podniosła konieczność łączenia się ko- 
biet z inteligencyi z robotnicamt ! podjęcie wspól- 


nych starań o znpełne równouprawnienie kobiet z| ,„ 


mężczyznami we wszystkich dziedzinach życia. Po 
przemówieniach pań Bujwidowej i dr. Golde sywier- 
dzono, że wniosek ten został już uchwalony przy 
innym referacie. 

Następnie p. Habichtówna omówiła aytna- 
czę, w jakiej pracają urzędniczki pocztowe. Qtrzy- 
mują one po 60—70 koron miesięcznie, potem co 
pięć lat o 10 koron więcej, tak, że po 37 latach 
słażby mogłaby taka manipolantka uzykać 150 ko- 
ron, gdyby jeszcze pracować mogła. Zwykle jednak 
albo jest niezdoluą do służby, albo już nie żyje. 
To są warunki manipulantki stałej, los prowizory- 
cznej jest znacznie gorszy. Prawda, rząd udzielił 
manipulantom t. zw. „Sterbeqnartal*, ale pogrzeb 
w każdym razie I dla biedaczki odbyć się mnsi, a 
manipulantki praed pogrzebem jeszcze Żyć pragną. 
P. Habichtówna przedstawiła następnie akcyę urzę- 
dniczak o polepszenie byta | stwierdziła, że gdy 
dawniej Koło polskie wrogo wobec akeyi tej się 


są kobiety wyzyskiwane i wysysku- | zachowywało, obecnie kilku posłów rzecz tę w rękę 


njęło i ostro wobec rządn stanęło... 
Adwokat dr Schorr: Ale za budżetem głoso- 
wać będą. 


mokrytyce poddaje, w tej chwili zainteresowana 
sobą więcej, niż kiedykolwiek. 

— Starsza! — powtarza za Cesią i uśmiecha 
się drwiąco. 


I zmienia raz po raz pozycyę, a każdą w lu- 


— Niech przyjdą, niech porównają się ze 
mną te bezkształtne, niezgrabne pannice. 
I znowu spojrzy po sobie, to ramię wycią- 
gnie i niem się labuje, to je pod szyję założy 
i głową przytuli. A lustro mówi, że wszystko 
w niej piękne, że wszystko klasyczne. 
— Byle się tylko nie spóźnił! 


Bo dziś jej zadanie nie łatwe. Cesia, to wy- 


trawna, na cztery nogi kuta kobieta, a przyja- 
ciółka szezerze oddana. W jej radach może być 
jednak cząstka słuszność. Bezpieczniej tych 
rad nie lekceważyć. 

Więe się Alicya na teraz przyczai, 


zmobilizuje pełną armię wdzięków, sabtelnych 


przynęt i czarów, niech się jej w nową odda 


niewolę, ale ta niewela rajem mu niech 


dzie. 
Spogląda na zegar. 
-— Powinien być za kwadrans. Jak ta waka- 


zówka wolno się posuwa, prawie w miejsca 


stoi! 


Słacha, ktoś idzie po schodach... poszedł wy- 


żej — to nie on. 


Czem tn czas skrócić, niecierpliiwość zdła- 


wić? 


Oczy zamruża, do tysiąca liczy. Nie dojdzie 


połowy, on przyjdzie z pewnością; zwykle by: 
wa punktnałny. Dziś należałoby mn nim być 


zasadniczo kwestyę położenia ekonomicznego kobiety 
I zgłosiła szereg wniosków. Radziła zachęcać ko- 
bilety: 1) ażeby zamiast zastępowania mężczyzn 
przy wszelakicn zajęciach biurowych, gdzie atrzy- 


nie be- 
dzie mu czyniła żadnych wymówek, natomiast 


Zdanowicz 
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mują swykle śle płatne i podrzędne stanowiska, 
szukały nowych dróg zarobku; 2) s pośród różnych 
zajęć wybierały takie, które stykać je będą bezpo- 
średnio z ladem w mieście, czy na wal; 3) zakła- 
dając przedsiębiorstwa, opierały je na zasadzie koo- 
poratywnej, a zatem demokratycznej; 4) kobiety po- 
winny mieć to przygotowanie, co mężczyżni; 5) 
w każdym zawodzie kobiety żądać powinny równej 
z mężczyznami płacy; 6) do pracy zbiorowej wao- 
sié powinny fdeę solidarności, a zatem twormgyć 
wyłącznie kobiece organiaacys zawodowe lub prey- 
stępować do już istniejących organizacyj męskich. 

W dyskusyi zabierały głos panie: Moszczeń- 
aka (żądała, aby prayszły zjazd zajął się wyłą- 
cznie ekonomicznem położeniem kobiety we wszy- 
stkich trzech zaborach), Kuczalska, dr Golde, 
dr Tylicka, Bujwidowa, Centaerszwo- 
rows, Frohmówaea, Tałodziecka, adwokat 
dr Sehorr i inni. 

Wnioski pp. dr Daszyńskiej i Mosnczeńskiaj a- 
chwalono. 

Dalszy ciąg obrad odbywa się dzisiaj pe petu- 
dntu. 


IR rori. 


Kraków, 23 października. 


Uroczystość Kościuszkowska. Doroczną ure- 
czystość dnia Kościnszkowskiego w „Sokole“ 
kowskim zagaił druh D. Sliwieki, wskazując na 
testament niezapomnianego wodza, który Życie i 
siły kazał szukać w ludzie i w jego uobywatełe- 
nin widzieć prayszłość aarodu. Hasła równości, 
wolności i braterstwa muszą się stać istotą życis 
i dążeń narodowych, a myśl, że przez lad do wol- 
ności, naszą gwiaadą przewodnią. Lad zaś w tej 
walce Bie ma być czemś słażącem tylko do rozbi- 
cia kajdan niewoli, ale tym, 
odczuwają tym, komu one ciężą. 
ojczyzny stało się głębszem — gdyż związane 
jest nietylko z jego zewnętrzną formą, ale i 
a treścią istotną, gdyż objęło masy i powołało 
do walki wszystkich synów całej ziemi, dając im 
w zamian równe prawa. Ta równość praw i rów- 
ność obowiązków znalazła wcielenie w aokolich 
gniazdach, skąd wylecieć ma w bój życłowy to pia- 
ctwo o szarych piórach, gotowe na każdym kroka 
i w każdem miejscu stwierdzać czynem zroznmie- 
nie i odczucie haseł, Jak mówimy, tak I żyć pra- 
gniomy, a dla pragnień ziszczenia gotowi aa trud 
i wysiłek całego życia, choćby nawet na śmierć. 
Tak, jak mówimy, tak idziemy karni i zszerego- 
wani, wierrący w dzień odrzucenia mogiłnego ka- 
mienia i w dzień zmartwychwatania. 

Następnie na estradę wstąpił chór akademicki 


kra- 


którzy te kajdany 
Pojęcie miłości 


pod dzielnem kierownictwem p. B. Walewskiego i 
odńpiewał nader artystycznie szereg pieśni, za któ- 
rych wykonanie zbierał buczne oklaski. 

W dalszym ciągu programu p. J. Kodnierska, 
artystka dramatyczna, oddekiamowała ze arczumie- 
niem i uczuciem utwory Saweryay Dochlńskiej, 
pełne gorącego patryotyzmu, tak głęboko odawier: 
ciedlające dnazę narodn. — Po odegranin przez 
orkiestrę sokoią pod kierunkiem druha Urygi pot- 
pourri z „Kościuszki pod Racławicami“ wstąpiła 
na estradę p. Filipkówna i odópiewała Paderen - 
skiego „Chłopca mego mi zabrali“ i Niewiadom- 
skiego „Otwórz Janku*, Rozperządzeją: pięknym i 
dźwięcznym głosem, zjednała sobie odrazu całe 
audytorynm , któro też nie szezędziło dowodów a- 
znania. — Chór akadomicki edśpiewał ponownie 
szerog pieśni, poczom orkiestra odegrała połoneza 
Ojczysna nadewsaystko 

Po wyczerpaniu programu, zgromadzeni udali się 
do górnej sali, gdzie na wieczornicy ogłoszene być 
miały nazwiska zwycięsców w zawodRch Kościnsu- 
kowskich. 

Na dźwięk trąbki u popiersia Kościnszki na e- 
stradzie zebrał się wydział, do sali zań wkroczyli 
Jokoli umandurowani. Prezes, drah Turski, waka- 
zał, że od lat ośmia w „Sokole* krakowskim od- 
bywają się zawody, poświęcone pamięci wielkiego 
bohatera, który wskazał narodowl, jak obsiewać 
zdrowem ziarnem narodową niwę, by pion stokrotny 
dały pokoleniom przyszłości. Zwyciąscami ogłoszani 
zostali: 

W biegu ma 100 metrów: pierwszy St. Biele- 
cki (13 sekund), dragi Antoni Klenlewski; w blə- 
ga na 600 metrów: pierwszy Leopold Fortuna (1 
minata 19 sekond), Antoni Miller (1 min. 27 sek.) 
skok w dal: Stanisław Bielecki (440 metrów), An- 
toni Klecaka (4'35 m.); trójskok w dal: A. Kleczka 
(935 m.), Stan. Bielecki (9'25 m); poręcze, oddział 
wyższy: Stan. Bielecki, Stefan Miciński; oddała? 
niższy Stanisław Rowiński, Bronisław Górski, koń, 
oodzlnł wyższy: Stefan Miciński, St. Bielecki; od- 


dział niższy: stanisław Rowiński, T. Lipiński; drą- 


tembardziej. Sprzykrzyło się jej liczenie, pa- 
trzy — już owa godzina minęła. 

— Niema go! (o to być może? 

Znów spojrzy na zegar; — rzecz dziwna, 
wskazówka teraz idzie inaczej, szybko mija 
minuty, kwadranse mija, czemn się ona tak 
spieszy? 

— Miałżeby nie przyjść, dziś nie przyjść... 
po tem, co zaszło? « 

Wprzód lęk, wnet złość i znowu lek ją 
bierze. 

Czeka jeszcze chwilę, zegar coraz prędzej 
leci, już dwie blisko przeszły godziny. 

— Nie przyjdzie: 

Co począć? Czekać dłużej? We własnych u- 
pokarzać się oczach? 

— Nie! 

I nerwowo zbiera ubranie, odziewa się. Ale 
jej to idzie niezręcznie, ręca trzęsą się jak w 
akrze. Raz jeszcze spogląda na zegar. Trzy 
godziny czekała daremnie. Już ma wychodzić, 
w tej chwili słyszy wyrażnie, ktoś drzwi od 
schodów otwiera. I Zygmunt nosi klnez od mie- 

szkania przy sobie. 

— On! | 

Serce jej kołacze, biegnie do przedpokoja — 
to Cesia. 

— Czy nie zawcześnie ? 

Ach Cesiu, Cesin! 

— Co się stało? 

Wszystko skończone! 

Skończone? Dlaczego? 

Szermerowa za ramiona ją ehwytę | trzęsie. 

= Wystaw sobie, on wcale nie przyszedł. 
(C. d. n.) 


|| E A - | 


w Krakowie 
ul. Sławkowska 1, 3. 
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żek, oddział wyższy: Stefan Miciński, Bernard Mil- 
ler, oddział niższy: Stanisław Wojciechowski, Bro- 
nisław Górski; w zapasach: Bolesław Olejak i St. 
Biel: cki. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa demokra- 
tycznego odbędzie się w Krakowie we czwariek 
26 b. m. w sali Towarzystwa aalliczkowego o godz. 
7 wieczór. Na porządku dziennym: 1) sprawozdanie 
wydziału; 2) wybór nowego wydziału; 3) ordyna- 
cya wyborcza do Sejmu i Rady państwa (referent 
pos. Rotter) 

Niedziela. Dzień wczorajszy ze swoją szarugą 
jesienną należał do najprzsykrzejszych w bieżącej 
jesieni. Przez cały prawie dzień polatywał śnieg, 
a ulice zalane były plynnom błotem. Gdyby nie zam- 
knięte sklepy, niktby nie poznał, że to dzień świą- 
teczny, gdyż ruch nie był o wiele więcej ożywiony, 
niż w dnie powszednie. Fiakrom dobrze się wczoraj 
działo, z powodu bowiem niepogody niejeden wolał 
zapłacić 25 sakramentalnych centów, niż brnąć 
w błocie i wodzie, które na odlegiejszych ulicach 
nie były tknięte miorłą magistracką. Przy tej spo- 
sobności godai się s uznaniem zaznaczyć, Że do- 
rożki krakowskie, ściśle przez policyę rewidowane, 
są obecnie rzeczywiście czyste. 

Jeżeli prawdą jest, że wszeiką przykrość łatwiej 
się snosi, gdy przez nią także inni cierpią, to po- 
eleszmy alọ tą okolicznością, że równie we Lwowie 
jak i w Wiedniu jesień obecna jest słotną. W Wie- 
dalu miesiąc bleżący ma temperaturę niższą od nor- 
malnej, a dzienniki tamtejsze donoszą, Że drzewa 
tracą liście wcześniej, niż w poprzednich latach. 
W krajach poładniowych są również dnie zimniej- 
sso, niż to być powinno w obecnej porze, nato- 
miast na północy, mianowicie w Moskwie, a nawot 
w Petersburgu termometr otrzymywał się na tej 
samej wysokości jak w Wiednia. 

Dzisiaj rozpoczął się dzień wyjątkowo pięknym 
| słonecznym porankiem, jakgdyby chciał do świąt. 
kowania zachęcić tych, którzy jeszcze urządzają no- 
bie „Błaumontag*. Ale wyznawców „błękitnego po- 
niedziałka* już jest niewielu. Dawniej rzemieślnicy 
nieledwie z obowiązku przynajmniej do południa 
muikali warsztatu w poniedziałek, teraz ten zwy- 
szaj należy już do przeszłości. Wszyscy pracnją 
w poniedziałek równie dobrze, jak w każdy Inny 
dzień. 

Że spraw miejskich. W sobotę odbyło się po- 
siedzenie sekcyl V pod przewodnictwem r. m. Ep- 
stelma. Na posiedzeniu tem załatwiono 116 podań 
o przyjęcie do gminy m. Krakowa. 

Otwarcie uniwersytetu ludowego im. Adama 
Mickiewicza odbyło stę wczoraj wieczorem w sali 
obrad Rady miejskiej. Otwarcia dokonał przewodni- 
szący krakowskiegu oddziału uniwersytetu ludowego 
ár Julian Gertler. Po zagajeniu odbyły mę dwa 
wyklady: p. Stanisława Brzozowskiego, który mó- 
wil na temat: „Wiedza dla wsaystkich*, i p. WŁ 
Dziewnłskiego o „Zorzy północnej“. Wykład ten 
był ilustrowany obrazami świetinemi. 

Z krakowskiego Towarzystwa nauczyolell 
szkół! ludowych. W sobotę w lokalu Towarzystwa 
wygłosiła p Wolińska odczyt o potrzebie re- 
formy nauki rysunków w szkcłach ludowych i śre- 
dnicb. W bardzo pięknym i rzeczowo opracowanym 
wywodzie przedstawiła prelegentka nowe metody 
nauki rysunków, wprowadzane w różnych krajach 
w ostatnich latach do szkół, a sarazom wykazała 
liczne br ki i niewłaściwości, które naace rysun- 
ków należycie rozwijać się nie dozwalają. Dysku- 
sya nad odczytem była bardzo ożywioną. Podnoszo- 
no w niej nleodpowiedne traktowanie nauki rysun- 
ków w naszych szkołach ludowych, a zupełne sa- 
nledbanie jej w gimnazyach, bo przecież nadobo- 
wiązkową nankę rysunków w gimnazyach dla kil- 
kunastu ochotników należytą nauką nazwać nie mo- 
èna. Nauka rysunków, kształcąca rękę, oko, wyobra- 
znię i zmysł piękna, powinna być niezbędną do 
ogólnego wykształcenia dla każdego, dlatego we 
wszystkich szkołach troskliwie traktowaną być win- 
ma. Uchwalono zawiązać osobną wekcyę, któraby 
zajęła cię kwostpą zreformowania nauki rysnuków 
w askołach, 

Po odczycie nastąpiły produkcye orkiestry i mę- 
skiego chóru nancaycielskiego, deklamacya i solowa 
gra na ekrzypcach, poczem przy miłej pogawędce 
bawiono się blisko do północy. 

Z Akademii sztuk pięknych. Towarzystwo Bra- 
uniej pomocy nucaniów Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie ogłasza, iż pośredniczy we wszelkich 
zamówieniach, wchodzących w zakres malarstwa 
| ruożby. oraz rozporaądza ukwallfikowanymi sita- 
ml do nauki rysunków, malarstwa lob rzeźby. Zgło- 
szenie należy przysyłać pod adresem Towarzystwa: 
Gmach Akademli i sztnk pięknych, Plac Matejki. 

Z krakowskiej Czytelni dla koblet. We środę 
dnia 25 b. m. odbędzie się w Czytelni dla kobiet 
pierwsze zebranie po wakacyjnej przerwie. Na yo- 
rządku dziennym: l) Krótkie sprawozdanie a prze- 
biegu obrad zjazdu kobiet. 2) Referat pani Rein- 
schmidt - Kuczalskiej z Warszawy p. t.: Kobiety 
wobec zamierzonej reformy  kodsksu cywilnego 
w Aostryi. -— Początek o godzinie 6. 

Z ruchu koblecego. Pani Marya Turzyma 
wyjechała wczoraj wieczorem do Lwowa, aby jako 
delegatka wiecu kobiet wręczyć marszałkowi Sejmu 
momoryał o powszechne prawo głosowania bes ró- 
żnicy płci. 

Z „HMarmonil*, Dragi koncert symfoniczny pray 
współudziale najwybitniejszych sił artystycznych 
odbędzie się 3 listopada. Zarząd Towarzystwa ze- 
prassa życzliwych do zapisywania się w szereg 
„przyjaciół*, co teraz jest tem łatwiej, że wkładka 
może być uiszczoną aa ostaiuie ćwierórocze w kwo- 
cie jednej korony. Wkładki przyjmuje handel 
pp. Karlińskiego (Sukiennice 28), Grigara (Rynek 
A-B). Barosa (Rynek linia C-D), cukiernia p. Mau- 
rizio (Unia A-B i kwięgarnie pp. Krzyżanowskiego 
(linia A-B) i Piwarskiego i Ski (ul. św. Jana). 

Zarząd zwraca się także do dawnych członków 
zalegających x wkładkami, aby w tak krytycznej 
organizacyjnej chwili nie zostawiali Towarzystwa 
bea środków potrzebnych do utrwalenia bytn or- 
kiestrze naszej. 

Wykaz znalezionych przedmiotów. Magistrat 
m. Krakowa ogłasza spie przedmiotów, znalezio- 
nych w miesiącach: czerwcu, lipcu | sierpnia b. r. 
| wzywa właścicieli zgubionych przedmiotów, aby, 
o ile mogą dowieść swych praw własności, zgłosili 
się po odbiór rzeczy do blara III wydziałn magi- 
stratu w godzinach nrzędowych, w przeciwnym bo- 
wiem razie przedmioty te po upływie roku od daty 
dzisiejszej wydane będą znalazcom do używania, 
zaś po upływie dalszych trzech lat przejdą na wy- 
łączną własność znalazców, lab też będą sprzedane, 
względnie przekazane na fundusz ubogich miejsco- 
wych. 

Zgromadzenie pomocników handlowych. Wczo- 
raj przed południem odbyło się w sali muzeum te- 
chniczno-przem. zgromadzenie pomocników handlo- 
wych, na które zebrało się około 300 osób, prawie 
wyłącsnie izraolitów. Przedmiotem narad była spra. | 


wa skrócenia dnia pracy, a głównie kwestya spo- 
czynko niedzielnego, której nowa ustawa, mająca 
wejść w życie 1 listopada b. r., ogranicza prace 
w handlach w niedziele na 4 godziny. Pierwszy 
zabrał głos referent p. Gross i mowił o skróceniu 
dnia pracy w niedzielę i o spoczynka niedzielnym. 
Twierdził on, że spoczynek powinien być ogólny 
w niedzielę, bo kapcy żydowscy nie aprzeniewierzą 
się swej religii, jeżeli w soboty będą sklepy otwie- 
rać. Za granicą są może Żydzi pobożniejsi, a mimo 
to otwierają sklepy w sobotę. Spoczynek niedzielny 
powinłen być równy dla wsnystkich. 

Silną opozycyę przeciw temu podniośli mowcy 
ze stronnictwa „ayomistów*, którzy postawili trzy 
rezolncye: 

Piewsza żąda 36-godzinnego odpoczynku świąte- 
cznego, jednorazowego, ściśle przestrzeganego. Dru- 
ga rezolncya żąda, aby ten spoczynek był ustano- 
wiony wtedy, kiedy każdy chce, a więc dla chrze- 
ścijan w niedzielę, dla żydów w uoboty. Trzecia 
zwraca się przeciw nowej ustawie o spoczynku nie- 
dzielnym, jako krzywdzącej kupiectwo żydowskie. 

Po nadzwyczaj burzliwej dyskusyi ostatecznie 
zgromadzenie większością głosów przyjęło rezolu- 
cyę, żądającą 3J6-godzinnego spoczynku w nie- 
dziele, łącznie z pracownikami chrześcijańskimi, 

Na zgromadzenin tem był obecnym także repre- 
zentant katolickich pomocników handlowych, p. Ja- 
rosz, jako jeden z urządzających zgromadzenie. — 
W ciągu obrad jednak p. Jarosa przekonawszy się, 
że zgromadzenie ma charakter wyłącznie partyjny 
i wyznaniowy, od obrad się usunął, a z nim kilka- 
nastu katolickich handlowców. 

Szkodliwe zarządzenia kolejowe. Z prowiucyo- 
nalnych miast dochodzą nas dosadne skargi na no- 
wą praktykę kolejową, odnoszącą aię do odbiorów 
przesyłek całych wagonów. Jeśli dotąd ktoś spro- 
wadzał wagon węgla, słomy, drz wa itp, miał 20 
godzin csau do odbiora zamówionego towaru, — 
Dziś kolej północna wraz z koleją państwową wkró- 
ciły ten termin do sześciu godzin. A skracając ten 
czas, wprowadsiło fatalne obostrzenia. Sześciogo- 
dzinny termin jest teoretycznym, a nie rzeczywi- 
stym. Jeśli bowiem w Tarnowie lub Bochni przyj- 
dale do adresata wagon węgla, a atacya o tem o- 
trzyma zawiadomienie o godzinie 10 rauo, to adre- 
Batowi liczy się termin od 1 po południu, od csza- 
sn kiedy listonosz (teoretycznie) oddaje adre- 
satowi awiso przesyłki, którą on obowiązany jest 
wziąć z kolei do godziny 7 włeczór. Po tej godzi- 
nie płaci adresat 40 hal. kary za każdą godzinę: 
Tymozasem listonosz nigdy nie doręcza awiza o 
gods. 1. Np. w Bochni doręcza go międay godziną 
3 a 5. Zaczam adresat, mający rzekomo 6 godzin 
termina, ma w istocie tylko 2 do 4 gadzin czasu 
na odbiór wagonn. Ale ty:ko wtedy, jeśli listonosz 
w istocie po południu awizo doręczy. Awizn kole- 
jowe jest listem zwykłym, a nie poleconym, lok 
ekspresowym. Jeśli listonosz zaniedba oddać awizo, 
przyniesie je nazsjatrz rano, to adresat traci 
wazelki termis, awiza jeszcze nie otrzymał, a joż 
karę płaci. Donoszą nam o niesłychanym wypadku, 
że zamawiający wagon węgla otrzymał zawiado- 
mienie kołejowe, a w chwili zawiadomienia miał 
już 6 koron grzywny! To powinno ustać. Dawny 
20 godzinny termin powinien być przywrócony. 

Tarnów, 22 października. (Kor. „N. Refermv*) 
Z końcem ubiegłego tygodnia zjawiła się u p. La- 
domiła Germana, radcy szkolnego, deputacya, zło- 
Żona z kiika wybitnych obywateli, z prośbą 0 po- 
parcie w sprawie założyć się u nas mającego gi- 
mnazyum żeńskiego. Potrzeby gimnazyam 
żeńskiego w Tarnowie, mieście liczącem przeszło 30 
tysięcy mieszkańców, nie należy nawet udowsdnłsć, 
zwłaszcza że nasze miasto nie posiada żadnego śre- 
dniego zakładu dła daiewcząt. Wprawdzie istnieją 
dwa zakłady: sominaryanm Żeńskie i liceum, lecz 
zakład pierwszy nie ma prawa pobilczności i jost 
ograniczony z powodu braku miejsca na małą iiczbę 
kandydatek; liceam zaś otwarte przea Ursznlanki 
nie czyni zadość potrzebom wyższego wykształce- 
nia kobiet, nie mówiąc o tem, że także nie posia- 
da prawa publiczności. P. radca German przyjął 
depatacyę Życzliwie i obiocał gorące poparcie ma- 
jącemu się otworzyć gimnazyum Żeńskiemu. Urzą- 
dzeniem tegoż gimnazyum | uposażeniem zajęłoby 
się konsorcyum, złożone z ludzi prywatnych, zaś 
sam zakład zostałby otwarty z początkiem września 
roku przyszłego. P. radca German zajął się także 
z polecenia namiestnictwa urządzeniem szkoły „Sa- 
cré Coeur“ w Zbylitowskiej Górze pod Tarnowem. 

Wezwanie dłużników. Towarzystwo Bratniej po- 
mocy ałuchaczów krajowej Akademii rolniczej w 
Dublanach, dawniej wyżsaej szkoły rolniczej w Du 
blanach, również jako prawny spadkobierca fandu- 
szów b. Towarzystwa akademików Polaków w Pro- 
szkowie, wzywa wszystkich tych, którzy dotychczas 
nie uważali za stosowne zapłacić honorowego dłu- 
gu, zaciągniętego przez nich w któremkolwiek z 
tych Towarzystw, aby w praeciągn czterech tygo- 
dni, od czasu ogłoszenia w dziennikach, weszli w 
porozumienie z wydziałem Towarzystwa, w przeci- 
wnym bowiem razie wydział będzie zmuszonym o- 
głosić publicznie nazwiska tych dłażników. 

Wydział Towarzystwa Bratniej pomocy słacha- 
czów krajowej Akademii rolniczej w Dnblanach pod 
Lwowem (Galicya). 

Zgromadzenia ludowe na prowineyl. Wczoraj 
o godzinie 7 wieczorem odbyło się w Stryju w Do- 
mu narodnym zgromadzenie socyalistyczne w spra- 
wie powszechnego prawa wyborczego. W  zobraniu 
wsięło udzia? około 300 osób, przeważnie robotni- 
ków. Po uchwalenia rezolucyi w sprawie powsze- 
chnego prawa głosowania i po wybrania dwóch de- 
legatów: Piotrowskiego I Kornbergera na dzisiejszą 
demonstracyę  socyalistyczną przed Sejmem we 
Lwowie, ruszył pochód ulicami. Gdy pochód prze- 
chodził przed gmachem sądowym, uczestnicy po- 
chodu wznieśli okrzyki na cześć robotników bory- 
sławskich. Żandarmerya i policya były skonsygno- 
wane. Spokojn nie zakłócono. 


Zo świata. 


Wypadek na pograniczu. „Gazeta Kielecka“ do- 
nosi: W obrębie gminy Cianowice żołnierz straży 
pogranicznej, pozostający na służbie, zranił w bio- 
dro poddanego anstryackiego, Nowaka, 
podczas przekraczania linii granicy państwowej. 
Nowak w tajemnicy przeszedł granicę i przybył do 
wsi Szyce (gmina Cianowice), gdzie u żydka je- 
wnego kapi? tytuniu za 20 koron. Powracając, nie 
amuacha? nawoływania strażnika pogranicznego, żŻą- 
dającego zatrzymania się. Wtedy Żołnierz strzelił. 
Kula przestrzeliła miękkie części lewego biodra 
i przeszła 
szkody lub niebezpieczeństwa. Hanionego Nowaka | 
odwieziono do lazareta w Szycach. 

Z Łodzi donoszą, że agitacya wyborcza postę- 
puje tam w Żywem tempie, ale, jak dotąd, wyborcy 


grupują się nie wedłog programów społecznych, sa 
według narodowości. Dotychczas wyłoniły się trzy, 


Józef Krzyszkowski 


w ERAKOWiE, przy ulicy Floryańsktej L. 17 
naprzeciw hotela>„pod Różą" 
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grupy: Żydowska, polska i niemiecka. Dwie najsil- 


Płonący katafalk. W Wiedniu umarł ambasa- 


niejsze partye żydowskie, gyoniści i zachowawcy, | dor meksykański, José de Zenil, skutkiem choroby 


zdecydowali się popierać solidarnie St. Silbersteina, 
aby mn zapewnić wybór. Przemysłowcy niemieccy 
oświadczyli, 1ż poprą kandydata polskiego. 

Starania, czynione przez miasto o nzyskanie pra- 
wa wybora dwóch pesłów zamiast jednego, mało 
mają widoków powodzenia z uwagi, Że Lódź liczy 
niespełna 300.000 mieszkańców, podczaa gdy do- 
piero półmilionowa ludność daja prawo wyboru 2 
posłów. Wobec tego poruszono myśl podjęcia sta- 
rań o połączenie z Łodzią miast Zgierza, Pabjanie 
i Tomaszowa w jeden okrąg wyborczy i wyjedna- 
nie dła niego dwóch posłów. 

Z Mińska donoszą dzienniki warszawskie pod 
datą 21 b. m. Do dozorcy policyjnego, Czecho- 
wicza, dano trzy strzały z rewolweru i lekko 
zraniono go w głowę. Szczegóły aresztowania robo- 
tników na zgromadzeniu w synagodze przez policyę 
są następujące: Na zebranie przybyli członkowie 
partyi rewolncyjnej „Bandu“, a wówczas do syna- 
gogi weszli policpanci 1 kozacy. Robotnicy 
bronili się laskami. Na alicy kozacy także 
byli czynni Lekko raniono do tysiąca 
osób, ciężko 20. Nastrój barziiwy uspokaja się. 
Robotnicy urządzili szereg demonstracyj. 


Teatr polski w Mińsku. Z Mińska donoszą do 
dzienników warszawskich pod datą 19 bm. 

Wczoraj mieliśmy nakoniec plerwsze polskie przed- 
stawienie dramatyczne. Dotychczas mowę rodzinbą 
Błyszolismy tylko w kilku operach i w azeregu 
operetek, jakiemi nas obdarzała tropa p. Myszkow- 
sklago, oraz w operze „Chopin“, estradowu wyko- 
nanej przez pierwazorzędnych artystów warszaw- 
skich. Teraz kolej przyszła na przedstawienia dra- 
matyczne. Zjechała do nas p. Wanda Slemaszkowa 
ze swą trupą na sześć tylka, nioatety, gościnnych 
występów. Pierwszym z nich była „Zemsta za mar 
graniczny“ Fredry. Poabliczność, tłnmnie zapełnia. 
jaca salę teatralną, nwacyjnie przyjmowała arty- 
stów i wsłachiwała sią z przejęciem w dżwięki tej 
mowy, której lat tyle nie wolno było rozbrzmiewać 
publicznie w mieście naszem. Wczoraj p. Wanda 
Siemaszkowa nie wystąpiła wcale, Miała coś zade- 
klamować po przedstawieniu. Tymczasem nie otrzy- 
mano na to sankcyi władz odnośnych. Przygotowa- 
ną więc przez tatejsze kółko polskie owacyę dla 
słynnej artystki pozostawiono na dzisiaj. Dsiś jest 
„Mazepa* Słowackiego. Dalszy repertoar obejmuje: 
„W sleci* i „Ostatnie spotkanie“ Kisielewskiego, 
„Zaczarowane koło* Rydla i jeden z dramatów 
Feldmana. 

Napisy polskie w Litwie. „Kuryer Litewski“ 
ogłasza okólnik generał gnbernatora wileńskiego, ko- 
wieńskiago i grodzieńskiego do gubernatorów, mocą 
którego znosi się dawniejsze, nieuzasadnione w ustawach 
ograniczenia języka polskiego w sprawie szyldów 
1 napisów polskich i na przyszłość „zezwala się 
robić nadpisy na szyldach instytucyj społecznych, 
handlowych, przemysłowych i rzemieślniczych, ma- 
gazynów, sklepów, klubów, restauracyj, traktyerni, 
oberż. hotell, karczem, zajazdów, aptek i t. d., oraz 
na rachonkach, cyrkularzach handlowych, kwitach, 
etykietach, kartach restauracyjnych, cennikach i t. 
d., oprócz obowiązkowego jęayka państwowego (któ- 
rego tekst winien być umieszczony na przedzie wi- 
docauemi literami), takża w jednym z języków, któ- 
rem! się posługnuja ludność gubernij, zgodnie z prze- 
pisami co do bezpieczeństwa szyldów, oraz wyma. 
gań cenzuralności ich treńci*. e 

Z walki o ziemię w Poznańskiem. Dzienniki 
poznańskie donoszą, że odzyskane z rąk niemiec- 
kich dobra OsgBowskie nabył w całości od p. Bie- 
dermanna p. Mańkowski z Winnogóry pod Miło- 
aławiem , radca zlemstwa i doskonały gospodarz, 
wnuk generała Henryka Dąbr owskiego. 

0 kościół na Kahlenbergu. W artykale, który 
umieściła „Nowa Reforma* w niedzielnym numerze, 
została wyjaśnioną sprawa o kościół na Kahlen- 
bergu, która w Wiedniu wywołała taki alarm prze- 
ciwko Polakom. Na ostatniem posiedzeniu Rady 
miasta Wiednia radca miejski, Reisch, wniósł in- 
terpelacyę w tej sprawie, powołując się na artykuly 
dzienników wiedeńskich, które już mówiły o „pol- 
skiem niebezpieczeństwie.* Burmistrz, dr Lueger, 
odpowiedział, że sprawą tą zajmuje się magistrat, 
a wkrótce on sam złoży sprawozdanie na posiedze- 
niu Rady miejskiej, 

„Jedno z pism — mówił dr Lueger — podnio- 
sło, że Wiedeń niemiecki znajdowałby się w nie- 
bezpiaczeństwie, gdyby Zmartwychwstańcy otrzymali 
kościół ua Kahlenbergn. Gdyby niemieskość Wie. 
dnia stała na tak słabych nogach, to byłoby to 
wielce pożałowania godnem. W Wiedniu już 
istnieje kościół polski przy ulicy 
Rennweg, a sądzę, Że z tego powodu żaden je- 
szcze Wiedeńczyk nie spolonizował się. Tego ro- 
dzaja przesadę należałoby porzucić. 
Sądzę, że mogłoby przybyć jeszcze kil- 
ku księży polskich, którzy z pewnością do 
siebie nie przyciągną — jak to mam powiedzieć? — 
ani jednego chłopca szkolnego. Sprawa nie 
grozi wcale niemieckości Wiednia. 
Mogą w to wierzyć owi ludzie, którzy nazywają 
siebie nienatannie Wszechniemcami i niemieckiem 
stronnictwem ludowem i którzy uważają się za pa- 
tentowanych strażników niemieckości. Interem strze- 
żenia niemieckości zna Lueger lepiej.“ Oświadcze- 
nie to przyjęła większość Rady miejskiej oklaskami, 

Wieńce od Polaków Z Moskwy donoszą: Na 
grobie ke. Trabeckiego, w dziewiątym dnin od sgo- 
pu, złożono wieńce od kluba słowiańskiego w Kra- 
kowie, od profesora uniwersytetu krakowskiego 
Zdzłechowakiego i od kolonii polskiej w Ro- 
stowie nad Donem. 

Rewolucyoniśc!i rosyjscy wobec Dumy. Jak 
donosi „Slavisch-ruminieche Korespondenz*, komi- 
tet centralny zjednoczonych stronnictw rewolacyj- 
nych w Rosyl wydał broszurę, w której nazywa 
Dumę oszastwem autokratycznem i zapowiada dal- 
szą bezwzględną walkę z rządem. Jeżeli car i jego 
ministrowie staną nam w drodze — mówi brosan- 
ra — to znajdą się lndzie na tyle energiczni, aże- 
by ich usunąć. 

Zmlana w ministerstwie spraw wewnętrz 
nych. „Polnische Korrespondenz* donosi, że szereg 
spraw, które dr Koerber odebrał galicyjskiemu de- 
partamentowi ministerstwa spraw wewnętrznych, i 
przydzielił je innym departamentom, zostały znowu 
wrócone galicyjskiemn departamentowi. są to spra- 
wy następnjące: pożyczki i dodatki do podatków 
w gminach i powiatach, uchwały sejmowe co do 
podarków gminnych i sprsaedaży własności gminnej, 
wreszcie rozstrzyganie w sprawach o obywatelstwo 


na wylot, nie wyrządzając wielkiej | aastryackie. 


Morderstwo w Petersburgu. Bogata Amery- 
kanka, Ludwika Provost, która mieszkała w Petars- 
burgu przy ulicy Pargołowej, została w nocy sa- 
mordowaną. Złoczyńcy zabrali papiery wartościowe 
i klejnoty na aumę około miliona rubli. Na ślad 
sprawców zbrodni dotąd nie trafiono. 


serca, licząc 58 lat życia. Zmarły dopiero od 3 lat 
przebywał w Wiedniu, należał jednakże do popu- 
larnych osobistości i cieszył się aympatyą nietylko 
w kołach dyplomatycznych, Jak donosi dzisiejszy 
telegram, w pokoja, w którym spoczywały awłoki 
Zenila, z powodu krótkiego spięcia w przewodzie 
elektrycznym, powstał pożar. Osobom zajętym przy 
mstawianiu katafalku, udało się zwłoki usanąć, za- 
nim pożar mógł je objąć. 

Zima w Szwajcary| rospoczęła się na dobre. 
W sobotę w całym kraju padał obfity śnieg, zwła- 
sacza w okolicach Berna, Iuterlaken, Fryburga, Lu- 
cerny, Zurychu, St. Gallen i Glarus. Właścicielka 
hotelu na Säntis z trzema dziewczynami do służby 
nie może od tygodnia ruszyć się z hotelu, który 
jest prawie assypany śniegiem. Chciano jej pospie- 
szyć przed kilku dniami z pomocą, ale okazało się 
to nlemożliwem z powoda ńnieżycy i lawin. W so- 
botę wyruszyła ponowna wyprawa na Säntis. 

Trzęsienie ziemi na Kaukazie. Z Petersburga 
donoszą: Wczoraj około godziny 2 glej po południa 
w Batum, Katais | w Sudam odczuto 
faliste trzęsienie ziemi. 

Echo sprawy Delcassć'go. Jak z Berlina do- 
noszą, redakcya „Matłn'a* wytoczyła kilku pismom 
niemieckim proces o obrazę czci z tego powodu, 
Że piama owe, pomiędzy niemi „Miinchener Neueste 
Nachrichten" i „Hamburger Nachrichten" nazwały 
rewelacye „Matin'a* manewrem giełdowym. Procea 
przeciwko „Hamburger Nachrichten* wypadł dia 
„Matln'a* niepomyśłnie. Sąd hamburski odrzu 
cił jego skargę, przyanawszy stronie pozwanej ople- 
kę $ 193 o „warowaniu uprawnionych interosów". 
Prócz tego nuanał sąd, Że krytyka „Hamburger 
Nachrichten* była łagodną. 

Tunel Simploński. Z Medyolanu donoszą, Że ob- 
murowanie wnętraa tunelu przez Simploa zostało 
już ukończone. Jeżeli nie zajdą nieprzewidziane 
przeszkody, tunel zostanie oddany do publicznego 
użytku z początkiem przyszłego roka. 

Mianowania | przeniesienia w szkolnictwie. 
Rada szkolna krajowa zatwierdziła wybór Salomo- 
na Seifmanna na reprezentanta roligli izraelickiej 
do Rady szkolnej okręgowej w Chrzanowie; zamia- 
nowała dra Antoniego Borysa, zastępcą nancsycieia 
gimnazynm Franciszka Józefa w Tarnspolu; prse- 
niosła ks. Bazylego Łycynę, zastępcę katechety 
w szkole realnej w Jarosławia, do gimnazynm Fran- 
cisska Józefa we Lwowie; zamianowała w szkołach 
ludowych: Kazimierza Hrabina, nauczycielem 6-kla- 
sowej szkoły męskiej w Nadwórnie; Kaliksta Le- 
wandowskiego, nauczycielem kierującym 5-klasowej 


szkoły męskiej w Brzeżanach; Damiana Chomiaka, 
nauczycielem kierojącym 5-klasowej szkoły męskiej 
w Brsozowie; ke Antoniego Typrowicza, nauczycie- 
lem religii raym.-kat. 5-klasowej sskoły w Dukli, 
Michaline Momotównę, nanczycielką 5-klasowej szko- 
Helenę Fijatkównę 
nauczycielkami 4-klasowej 
szkoły pospolitej żeńskiej połączonej z wydziałową 
nauczycielem kio- 
rującym Q-kiasowej szkoły w Kniażem; Jana Ko- 
styszyna, nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły 
w Śarańczukach; Emilię Jarosiewiczównę, nanczy- 
cielką 2-klasowej szkoły w Cmolasie; nauczycielami 
i nanczycielkami szkół 1-kiasowych: Emila Kora- 
biowskiego w Kotowie; Ryszarda Kurzbanera w Glin- 
nej; Stanisława Wsligórskiego w  Międzybrodzia 


ły żeńskiej w’ Borszczowie; 
i Helenę Raffayównę, 


w Białej: Antoniego anowego. 


lipniekiam: Antoniego Pępiaka w Lubszy; Jana Wie 
rońskiago w Boraęcie; Stanisława Polka w Korab- 
nikach; Herminę Łauterbauchównę w Zielonej; oraz 
przeniosła: Andrzeja Sałęgę, nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Trąbkach, na równorzędną posadę do 
szkoły w Kunicach; Józefą Kwiatkowską, nauczy- 
cielkę 1-klssowej szkoły w Baritkówce, na równo- 
rzędną posadę do szkoły w Dembowie; Michała 
Csurę, nancayciela l-klasowej szkoły w Rożniato- 
wie, na równorzędną posadę do szkoły w Rudoło- 
wiecach; Stefanię Dominównę, nauczycielkę 1-klaso- 
wej sakoły w Schodnicy, na posadę nauczycielki do 
2 klasowej szkoły w Letni. 


Z klubu maszynistów. Waluo zyromadzenie członków 
klubu matzynistów odbędzie się jutro we wtorek 24-go 
b. m. o godsinie *0 przed południem w lokalu Czyteini 
kolejowa; przy ulicy Lubicz. Porządek dzienny: ł. Od- 
czytanie protokółu z ostatniego walnego zgromadzenia, 
2. sprawozdanie wydziała z dotychczasowej czynności i 
sprawozdanie kasowe; 8 wybór prezesa i tegoż zastęp- 
cy. 10 członków wydziału, & zastępców 1 2 członków 
komiayi kontrolującej; 4. zmiana statutu; 5. wnioski 
członków. 

W razie, jeżeli o ogna zónej porze nie zbierze się po- 
trzebny komplet członków, następne wsine «gromadze- 


„nie odbędzie się o godzinie 1%, bez względu na ilość 


ozłonków A Fieldorf, prezes. K. Zakrzewski, zastępca 
prezesa 


Składki. Dla ofiar wojny z Królestwa Polskiego ło- 


żył M. Bobek 9 K, zebrane od kolegów na zjeżdsie w 


Krakowie. 

Na zakład p. F Żarowskiej złożyła p. M. Klmozako- 
wa z Wiednia 2 K 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ 
80 h (wygracy zakład). 

Z kalendarza. We wtorek 24 października: 


złożył Bolesław A. 7 K 


ka: Chryzanta, Daryl Ì Kryspina: we czwartek 26 paí- 
dziernika: Ewarysta, Lucyana i Falka. 

Wsoha! słońca 24 października o godzinie 6 min. 18, 
sachoód o godz. 4 m. 31; długość dnia godzin 10 m, 13. 

Z krakewskiega obserwatorygm. Dnia 29 października 
termometr doszedł od — 0% do -|- 84 C.; barometr o- 
padał, w nocy zaczął się podnosić 

Dnia 28 paździeraika o godzinie 7 rano stan barome- 
tra 7449 mm., termometroa — 8 C.; wiatr zachodni. 

Przepowiednia dla Galicy! zachodniej na 23 paździsarni- 
ka: zachmurzenie zmienne 


B. Gabryelska (Kraków) 
kapuje. sprzedaje i najmuje — fortepiany. pia- 
nina, harmonio i płanole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 
"ZAMEK" 5; ONE EE 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczn 
— Newa sztuka Artura Schnitziera. W nad: 
woraym teatrze w Wiedniu ukezała się w tych 
dniach nowa 3-aktowa komodya Artura Sohnitslera 
pod tytnłem „Igraszki* (Zwischeuspiel*). Utalen- 
towany i popularny aktor „Miłostek* nie od. 
biega w miej daleko od tego samego tematu, który 
stale występuje w dotychczasowych jego utworach. 
Jest nim wiarołomstwo małżeńskie. Dwoje małżen- 
ków, którsy 2a obopólną zgodą roxuchodzą się, 
pozostają mimo to obok siebie, zastrzegając sohie 
najznpełniejszą swobodę postępowania. Podczas gdy 
małżonek z prawa tego korzysta w polni, żona sa- 
dowaia aulę tylko pozoraml korzystania. 
wie w akcie drogim łączą się ponownie z sobą, ale 


Bafała 
arch , Feliksa | Fortunata mm.; we środę 2% paźdeierni- 


Małżonko- | 
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pełnym werwy i siły dralogiem sceniesnym i daje 
pole do gry artystom. 


— „Sealome*, opera Ryszarda Straussa, skom- 


ponowana ściśle wedłng tekstu głośnego dramatu 
Włiłdego, zostala przez nadworną cenzurę wie- 
deńską zakazaną, skntkiem czego wstrzymano pray- 
gotowywane jej wystawienie w nadwornej operze 
w Wiedniu. Przy tej sposobności prasa wiedeńska 
przypomina, że swojego czasu podobnego zakazn do- 
czekała się niemniej głeśna „Hanusia* Hanptman- 
na, oraz opera Masseneta „Herodyau*. Zakaz wy- 
stawienia „Salome* obowiązuje tylko operę nadwor- 
ną, wobec 
poczynił starania o wystawienie 
Straussa na swojej scenie. 


dyrektor opery Indowej Simons 
zakazanej opery 


czego 


— Kalendarzyk Kościuszkowski opuścił w tych 


dniach prasę, jako jedno z pierwszych tegorocznych 
wydawnictw kalendarzowych. Kalendarzyk ten, wy- 
chodzący już 5 rok z rzędu, zaleca się dogodnym 
formatem pugliaresowym i przynosi obok części ka- 
lendarzowej obfity dział informacyj niezbędnych, jak 
dokładny rozkład rucha pociągów, tabele stemplo- 
we, rozkład | cennik miejsc w teatrze i t. p. Na 
wstępie mleści się artyknł informacyjny o pomnika 
Kościaszki na rynku krakowskim pióra sekretarza 
komitetu badowy inż. J. Swierzyńskiego. Cena egz. 
broszurowanego 20 hai. W ozdobnej oprawie 50 hal. 
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Kronika lwowska. 


Lwów, 23 pazdziernika 
Zgromadzenia ludowe. W lokalach stowarzy- 


szeń zawodowych w różnych punktach miasta od- 
było się przy licznym ndziale nczestników kiikana- 
ście zgromadzeń 
przez stronnictwo socyalno-demokratyczne na raecz 
powszechnego prawa głosowania i ce- 


ludowych, urządzonych 


lem poparcia zapowiedzianej na dziś wielkiej mani- 


festacyi. Uchwalona w tym dachu reaolucyę. 


Młodzież akademicka za reformą wyborczą. 
Wlec ogólno-akademicki z porsądkiem dziennym: 
„Walka o reformę wyborczą a młodzież akademicka* 


odbył się wczoraj wieczorem w sali Stowarzyszenia 


„Gwiazda* we Lwowie. Gros zgromadzenia stano- 


wili eocyaliści, w znacane) liczbie przybyła również 
młodzież ruska i eyoniści. Praewodniczył p. Sladke. 
Przemawiali pp.: Kukiel (socyalista) imieniem mło- 
dzieży polskiej, Lew Hankiewicz imieniem młodzie- 
ży ruskiej, Bobrer imieniem młodzieży żydowsko- 
narodowej, Reich sycńskiej, Bros żydowsko-socyali- 


stycznej i Kot (Bocyalista). Rezultatem dosyć bu- 
rzliwej i namiętnej dyskusyi były rezolucye posta- 
wione przez wasystkie obecne na wiecu partye z 
żądaniem „powszechnego, równego i tajnego prawa 
wyborczego, z tem, aby każdy, bes różnicy piel, 
stawa? się z ukończeniem lat 20 w pełni używaniu 
praw obywatelskich". Uchwalono również, aby mło- 
dzież akademicka wzięła ndział w poniedziałkowej 
demonstracyi przed gmachem sejmowym. 

Po zgromadzeniu uczestnicy udali slę pochodem 
do miasta, gdzie ich na rogu ulicy Kopernika poli- 
cya rozproszyła 

Wieczór inauguracyjny liwowskiej Czytelni 
akademickiej odbył się wczoraj. Przesało 300 mło- 
dzieży akademickiej obojoj płci wypełniło obsaerny 
lokał Csytelni. Z profesorów obecni byl: prof. dr 
Puzyna, prorektor politechniki prof. Syroczyński, 
ks. Fijałek, prof. Chlamtacz, Dziwiński, Zuber, Bu- 
zek, Beck, Kadyi, Hedank, Kallenbach, Nuasbanm, 
Dybowaki, Ochenkowski, Till. Wieczór rozpoczęła 
mowa przewodniczącego p. Bolesława Batora, prze- 
rywana | nagradsana hbucznemi oklaskami. Nastą- 
piły produkcye p. Kuczabińskiej, Łempickiego i Mo- 
kłowskiego, oraz śpiew Chóru akademickiego pod 
batutą p. Tomaszewskiego. Mowa nowego prorekto- 
ra, prof. dra Puzyny. w której zwrócił się do no- 
wo wstępującej młodzieży, zakończyła inanguracyę. 

Uroczyste wręczenie nagród przyznanych a- 
czniom rękodzielniczym, którzy wsięll udział w wy- 
stawie prac uczniów, odbyło się w dniu wczoraj- 
szym przed południem w sali obrad Rady miej- 
skiej w obecności członków komitetu urządzającega 
wystawę, członków jury i licznie zgromadzonych 
pracodawców odznacsonych uczniów. Po przemówie- 
niach presesa komitetu wystawy wiceprezydenta 
Ciuchcińskiego i dyrektora wystawy, sekretarza . 
Izby rękodaielniczej p. Ohiego. nastąpiło wręczenie 
uczniom nagród, poczem wiceprezydent Cinchciński 
w imieniu komitetn wystawy wręczył p. Ohiema 
w uznsniu zaałng, położonych okeło urządzenia wy- 
stawy, dyplom pamiątkowy na pergaminie, opatrzo- 
ny podpisami wszystkich członków komitetu wy- 
stawy, a pp. Cirln, Litwiński, Früavff i Moss wre- 
czyli mu piękny sygnet pamiątkowy. 

Zebranie nauczycielstwa. Delegaci oddziałów 
Towarzystwa pedagogicznego z całego kraju, ze- 
brali slę wczoraj w sali Towarzystwa. Przedmio- 
tem rozpraw, prowadzonych częstokroć bardzo go- 
rąco, było polepszenie płac nauczycielskich. W de: 
batach wzięli adział posłowie: Głąbińeki, Małachow- 
ski, Michałowski i Tomasiewski, którzy zebranym 
delegatom dawali wyjaśnienia o dotychczasowych 
staraniach nregulowania płac nauczycielskich, o sts- 
nie sprawy propinacyjnej i o akcyi dla sanacyi 
finansów krajowych. Po dyskusyi zebranie delega- 
tów uchwaliło prosić posłów demokratycznych, ała- 
by przedstawili Sejmowi następujące główne í naj- 
pilniejsze żądania nanczycielstwa i starall się o 
ich zrealisowanie: Gruntowne uregolowanie i po- 
lepszenie płac nauczycielskich w kiernnku zrówna- 
nia ich z trzema najniższemi rangami urzędników; 


prlecenia Wydziałowi krajowemu, ażeby na najbliż- 
szej Bowył sejmowej przedstawił wyczerpujący plan 
uregalowania płac z podwyższaniem od r. 1906 do 
r. 1910; przysnanie już od r. 1905 dodatkn dro- 
żyżnianego; kodyfikacya ustaw szkolnych. 


Fałszywe wyroby krajowe. Na ostatniem po- 


siedzenin zastanawia? się wydział gremiam druka- 
rzy i litografów lwowskich nad sprawą nader wa- 
Żną dla przemysła krajowego, a mianowicie, ża 
znaczna jeszcze część wyrobów galicyjskich, noszą- 
cych markę „wyrób krajowy“, jest zaopatrzony w 
etykiety i reklamy, drnkowane lub litogra- 
fowane za granicą. Jest to wielka krzywda 
wyrządzana przemysiowi krajowemu i dziwne świa- 
tło rznca na tych, którzy sznkając zbytu dla swych 
towarów ród marką krajową, etykiety dla tych to- 
warów każą wykonywać za granicą, To też wy- 
dział greminm drukarzy i 
przedsięwziąć ścisłe badania w tym kierunku i 
sprawą tą energicznie się zająć. 


litografów postanowił 


O wodociąg w hotelu George'a. Na onegdaj- 


szem posiedzenia Rady miejskiej prezydent p. Ml- 
chalski na interpeiacyę dra Mahla w sprawie rze- 
komych oszustw wodociągowych w hotelu George'a. 
odpowiedział, że śledztwo wykazało, iż nie ma się 
tu do czynienia z osznstwem, 
rozporządzenie się wodociągiem bez wiedzy mlaj- 


z jedynie chodzi o 


w ostatnim rosdaielają się znowu, przyczem Żona | skiego zakładn. 


po odejścin męża pada zemdlona. Publiczność prsy- 
jęła aztakę Życaliwie. Zaleca aulę ona wytworaym, 


poleca po tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze materye wełniane ozarne | kolorowe, Flanele, Barchany biało i kolorowe, 


Płóctenka Oxfordy kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe, Dryle, 
Firenki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki. 
WSZYSTKIE TOWARY W DOBOROWYCH GATUNKACH. 
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4 Rosyi i zaboru rosyjskieo. 


Y TPUS REFORMA. 
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w znacznej mierze. Dotknął on wszystkie linie _ Opuściwszy gmach sejmowy podążyła depu- 
z wyjątkiem linii Moskwa—Petersburg. tacya a z nią i zgromadzony tłum niicami mia- 
Także linia Jarosław—Archangielsk 'sta, ka gmachowi namiestnictwa. Ta 


tów w Pradze odbył wczoraj zgromadzenie, na 
którem omawiano Sprawę założenia drugiej 
czeskiej wszechnicy w Bernie. Wszy- 


Wtorek, 24 Pażdziernika 1305. 


ciało dyplomatyczne. Raport zdał Togo, otocze- 
ny admirałami Kataoką, Devą i Kamimarą, 
oraz ich sztabami. Cesarz wysłuchał sprawozda- 


Akcya wyborcza w Królestwie Polskiem i naj PSTTZymała ruch. Na linii Moskwa—Bjazań o- |ustawił się kiłkotysięczny tłum na Wałach go- 


scy mowcy występowali ostro przeciwko poli-|nia i podziękował admirałom, oficerom i flocie 


' pašcili maszyniści maszyny. Słychać, że pociąg i bernatorskich i u wylotu sąsiednich "ulie. Ta 


Litwie rozwija się coraz bardziej. Po Warsza- 
wie obiegają dotychczas 3 programy partyjne: 
stronnictwa polityki realnej (ugodowo - konser- 
watywnego), postępowo - demokratycznego i na- 
rodowo - demokratycznego. Ostatnie z nich nie 
ogłosiło dotąd publicznie swojego progra- 
mu. Zapewnie uczyni to w formie odezwy wy- 
horczej. Wedle informacyj, jakie otrzymujemy 
4 Warszawy, bardzo poważne, zarówno w War- 
szawie, jak na prowincyi, są szanse stronni: 
ctwa narodowo - demokratycznego; najsłabiej | 
przedstawiają się widoki dla kandydatów ugo- | 
dowych, czyli „realnych*. Narodowi dwiakanei | 
objawiają skłonność do kompromisów ze stron- 
nictwami narodowemi, jednak z wykluczeniem | 
ugodowców. | 

W Rosyi zawrzało znowu centrach 
miejskich. Zwłaszcza w uniwersytetach i wyż- 
szych zakładach naukowych koncentruje się ruch 
młodej, radykalnej inteligencyi. Charakterysty- | 
cznym jest objawem, że nawet w prawosławnych | 
seminaryach (akademiach) duchownych objawił | 
sią ruch, wrogi dla rządu, skutkiem czego kilka 
z tych zskładów naukowych zamknięto. | 


(Teiegramy „W. Reformy’ z 23 pażdziernika). . 


Poiicya w kościele. 

Wledeń. Z Warszawy donoszą: Głdy wczoraj 
wieczorem w kościele św. Piotra i Pawła publi- 
czność zaczęła śpiewać polski hymn narodowy, | 
wpadła do kościoła policya., która przy pomocy | 
wojska gwałtem „przywróciła spokój“. 


Zniesienie ograniczeń narodowościowych 
w zakładach naukowych. | 


Petersburg. Ministeryum oświaty opracowało | 
projekt, zmierzający do zniesienia ograni- 
czeń narodowych i wyznaniowych przy przyj= 
mowania do zakładów naukowych. Projekt ma 
być wniesiony do Damy, a tymczasem minister-, 
sterstwo będzie czyniło wyjątki od obowiązują- 
cych przepisów ograniczających, wyjednywując 
każdorazowo najwyższe przyzwolenie. 


Strejk rewolucyjny. 
Wiedeń. Do „Wien. Mittagszeitung" donoszą i 
z Warszawy: Stronnictwa socyalno-demokraty- | 
czne rozrznciły tu tysiące pism ulotnych, zapo- 
wiadających strejk ogólny na dzień 3 grudnia. 
Pisma te wzywają równocześnie do przygoto- 
wania rewolucyi. Gdyby pierwsza jej próba nie 
miała się udać, draga nastąpi w końcu 
stycznia. — Dalej wzywają te stronnictwa 
wszystkich swoich członków, ażeby wszael- 
kiemi sposobami przeszkadzali wy- 
borom do „Dumy*. Każdy poseł wybrany 
uważany być winien za wroga iudu. 


Wybory na Litwie. 


Wilno. Według arzędowych obliczeń, liczba 
wyborców z miasta Wiłns wynosi 1433 osóby, 
w tej liczbie 830 żydów. Rada miasta Wilna 
podjęła starania o przyznanie miasta prawa | 
wyborn dwóch posłów. 


Bojkotowanie Dumy. 

Odessa. W uniwersytecie tutejszym odbyło się 
wielkie zgromadzen'e polityczne, w którem 
wzięło udział około 8.000 osób. Po wygłosze- 
nin kilka mów podburzających, przyjęto więk- 
szością głosów rezolucyę. wzywającą szerokie 
koła Indności do bojkotowania Dumy państwo- 
s | W dnin zwołania Dumy ma wybuchnąć 
w Rosyi strejk powszechny. 


Duchowieństwo prawosławne a Duma. 


Petersburg. W dniu 20 października ogło- 
szono wezwanie grupy duchownych prawosła- 
wnych petersburskich do duchowieństwa wiej- 
skiego o usilną działalność pasterską i gorli- 
wość w obudzaniu poczucia obowiąz- 
ków wśród luda co do nczciwego spełnie- 
nia wielkiej sprawy wyborów do Dumy pań- 
stwowej i udziału w niej. 


Zamknięcie seminaryów prawosławnych. 


Petersburg. Petersbnrska akademia ducho- 
woa otrzymała telegram, że zamknięto prawo- 
sławne akademie (semlnarya) duchowne: ka- 
zańską. kijowską | moskiewską. Obecnie toczą 
się obrady w akademiach tych o autonomii. — 
Rektor petersburskiej akademii duchownej, bi- 
skap Sergiusz, ogłasza studentom, że rada pro- 
fesorów uznaje za konieczna zastosowanie w 
akademii antonomii z dnia 27 lipca r.z. i wzy- 
wa studentów, aby uczyli się nadal, czekając 
na reznitat starań, w przeciwnym bowiem ra 
zie ogłosi zamknięcie akademii. 
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Ruch strejkowy w Petersburgu. 


Petersburg. Dziś mają porzucić pracę i soli- 
darnie przyłączyć się do strejka wszyscy robo- 
tnicy fabryk Putiłowskich. 


150 nowych pism. 


Petersburg. W głównym urzędzie prasowym 
zalega 150 podań o nowe pisma. 


| d e 
Streik kolejowy w Rosyi. 
Doniesienia kilka gazet rosyjskich, jakoby 
delegaci kolejarzy uznać mieli strejk kolejowy 
w obecnej chwili za niewykonalny, a co naj- 
mniej za niepożądany, były, jak się dziś prze- 
konnjemy, bezpodstawne. Strejk wybuchł bo- 
wiem rzeczywiście i przybrał już wprost ogro- 
mne rozmiary, ogarnął bowiem 6 czy 7 linij ko- 
lejowych. Według zapewnień strejkujących, ma 
to być tylko rodzaj „próby przygotowaw- 
czej” do następnego powszechnego strej- 
ku kolejowego w całej Rosyi, lecz już ta pró- 
ha wywołać może ogromne zamięszanie w we- 
waętrznych, zwłaszcza ekonomicznych stosun- 
kach Rosyi. Rząd wobec znacznych rozmiarów 
tej jedynej w swoim rodzaju „próby strejko- 
wej“ jest znpełnie bezsilny. I ten strejk ma, 
jak wiadomo, głównie celepolityczne. Jest on 
protestem przeciwko zbytniemu ograniczenin 
cenznsn wyborczego i kompetencyi „Damy“. 
W Królestwie na razie o strejku kolejo- 
wym nic jeszcze nie słychać. 


Strejk rozszerza się. 
Moskwa. (Doniesienie Pet. Ag. tel.). Strejk 
funkcyonaryuszów kolejowych rozszerza się 


pospieszny, który wyszedł z Moskwy o godz., sama deputacya udała się na audysncyę do na- 
l1 wieczorem, zatrzymał się na linii Moskwa— miestnika. Poseł Daszyński zwracając się 
Karsk i nie ruszył dalej. ,do namiestnika, zaznaczył na wstępie cel przy- 


Moskwa. Pet. Azencya tel. donosi: Qd wozo- 
raj wstrzymano ruch na linil kolejowej Mo- 
skwa—Kijów—Woroneż, zaś od dzisiaj poładnia 
na liniach Moskwa—Jarosław—Archan- 
gielsk, Moskwa—Kazań, Moskwa— 
Rjazan—Uralsk, Moskwa—Kursk (aż 
do stacyi Orel) Moskwa—Niżny Nowo- 
gród i Moskwa— Brest. Na linii Miko- 
łajów—Moskwa—Windawa ruchu nie wstrzy- 
mano. 

Moskwa. Strejk na kolejach wzmaga się i ob- 
jął już prawie wszystkie koleje, zbiegające się 
w Moskwie. — Na linii moskiewsko-kazańskiej 
strejknjący po wstrzymaniu całego rnchn zbu- 
rzyli także zakład oświetlenia elektrycznego. 
Na kolei jarosławskiej ruch towarowy ustał 
wczoraj o godzinie 10 rano, rnch osobowy w 
południe, na innych liniach wczoraj wieczorem. 
Moskwa jest więc na razie pod względem ko- 
munikacyi kolejowej znpełnie odcięta. W mie- 
ście panuje nastrój burzliwy. Wszystkich dwor- 
ców i gmachów rządowych strzeże wojsko. 

Kozłów. (Gub. Tambowska). Pet. Agencya 
tel. donosi: Fankcyonaryusze linii rjazań- 
sko-uralskiej rozpoczęli dzisiaj strejk. — 
Ruch ustał. Screjknjący domagają się wolno- 
ści prasy i słowa oraz Sgodzinnego 
czasu pracy. 


Strejk ogólny. 

Moskwa. Ogólno rosyjski związek kolejarzy 
wydał odezwę, w której wzywa słażbę kolejo- 
wą do ogoinego strejku, celem przeprowadzenia 
politycznych żądań. 


Tylko próba ? 

Moskwa. (Doniesienie Peteisb. Agencyi tel.). 
Miarodajne koła są przekonane, że obecny strejk 
funkcyonuryuszów kolejowych jest manewrem 
politycznym i zarazem także próbą sił ze wzglę- 
du na zamierzony na koniec tego roku ogólny 


|strejk wszystkich funkcycnaryuszów llnij kole- 


jowych, zbiegających się w Moskwie i Peters- 
bargu, a to celem odcięcia dowozu żywności 
tym miastom. 


Brak żywności w Moskwie. 


Moskwa. Wskutek strejen kolejowego już 
daje się odczawać brak niektórych środków 
spożywczych; zwłaszcza ceny mięsa wzro- 
sły znacznie. 


Demonstracya socyalistyczna 


we Lwowie. 
(Tsiegramy „N. Reformy" z 23 pażdziernika.) 


Lwów. O godzinie 10 rano przybrało śród- 
mieście taki wygląd, jak w dnia niedzielnym. 
Wszystkie sklepy były zamknięte. 
Ruch kołowy zupełnie nstał, nie widać było ani 
jednej dorożki na stanowiskach. Wiele osób dą- 
żyło ku gmachowi sejmowemu. Ulica Marszał- 
kowska, tuż przed gmachem sejmowym, brła 
wolną. Utrzymywali tntaj porządek robotnicy. 
Front ogrodu jezuickiego natomiast i ulicę Trze- 
ciege Maja, koło pomnika Gołachowskiego, oraz 
część ulicy Mickiewicza, wypełnił zwarty 
tł u m. 

Do gmachu sejmowego podążyła deputacya 
robotników, w skład której wchodziło przeszło 
20 osób z posłam Daszyńskim na czele, a 
mianowicie delegacye robotników z miast [wo- 
wa, Krakowa, Tarnowa, Nowego Sącza, Jaro- 
sławia, Gorlic, Jasła, Sanoka, Przemyśla, Dro- 
bobycza, Borysławia, Sambora, Stryja, Kołomyi, 
Stanisławowa, Tarnopola i Brodów. 

Depntacya wręczyła marszałkowi krajowemu, 
br. Stanisławowi Badeniemn, memoryał w 
sprawie powszechnego prawa głoso- 
wania do Sejmu. Imieniem deputacyi mówił 
najpierw poseł Daszyński, a przemowę jego 
cechowało nadzwyczajne amiarkowa- 
nie. Pomiędzy innemi podniósł poseł Daszyński, 
że w sprawie powszechnego głosowania chodzi 
o moment narodowy, który wymaga współ- 
działania szerokich warstw. Po pośle Daszyń- 
skim przemawiał po rusku p. Hankiewicz 
imieniem ruskich socyalistów. 

Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni 
odpowiedział, że chociaż przemówienia przywód- 
ców deputacyi wygłoszone były w obu ięzykach 
krajowych, po polsku i po rnskn, to on odpo- 
wie tylko po polskn, gdyż, niestety, nie- 
dość biegle mówi językiem ruskim. 
Dalej oświadczył marszałek krajowy, że przed: 
łożony mu memoryał i żądania przyjmuje 
do wiadomości, a dodał zarazem, że nie 
ma żadnego prawa w jakiejkolwiek formie mó- 
wić o stanowisku, jakie Sejm dzisiaj albo 
w przyszłości w sprawie reformy wyborczej sej- 
mowej zajmie. Osobiście nważa marszałek kra- 
jowy stopniowe i na faktycznych sto- 
sunkach krajowych oparte rozsze- 
rzenie prawa wyborczego, za słnsz- 
ne r usprawiedliwione. — Gwałtownych 
przewrotów stosunków, jak w każdej innej 
sprawie, tak i w tej, nie uważałby marszałek 
krajowy za zgodne z dobrem całego kraju, — 
natomiast powitałby z zadowole- 
niem w Sejmie przedstawicieli kla- 
sy robotniczej i sądzi, że spokojne i po- 
ważne współdziałanie przedstawicieli wszyst- 
kich warstw dla dobra kraju moża się przy- 
czynić do wyrównania, albo przynajmniej zła- 
godzenia przeciwieństw, i wyjaśnienia, wzęglę- 
dnie sprostowania rozpowszechnionych dzisiaj, 
często mylnych, wyobrażeń o intencyach 
i kiernnku prac obecnego Sejmu, względnie 
jego większości Marszałek bardzo dobrze ro- 
zamie, że przedstawiciele klasy robotniczej, i 
wogóle najszerszych warstw społecznych, doma- 
gają się w sposób, jaki za odpowiedni nważają, 
prawa wyborczego, ale sądzi, że dążenia te 
będą tem bliższe urzeczywistnienia, im bardziej 
powiedzie sią uniknąć wszystkiego, co choć- 
by pod względem formy miało cechę nienzasa- 
dnionej pre syi albo teroryzmu. Marsza- 
lok krajowy wyraził w końca nadzieję, że tak 
deputacya, jak i ci, którzy ją wysłali, zapatry- 
wanie to podzielają i sami czuwać będą nad 
tam, aby wszyscy i zawsze tej myśli wierni 
byli. 


2 Józef Massar- 


bycia dəputacyi, 
mówił słowa: 


poczem w te mniej więcej je 


tyce młodoczeskiej, której zarzucali brak ener- 
gii. Obecny na zgromadzeniu rektor usiłował 
wziąć w obronę stronnictwo młodoczeskie, mo- 


jwa jego utonęła jednakże w ogólnej, wielkiej 


wrzawie. Zgromadzeni powzięli w końcu rezo- 
lncyę, wktórej oświadczyli, że gdyby drugi uni- 


„Jesteśmy świadomi ważności chwili i żąda- | wersytet czeski miał być otworzony w innem mie- 
my zmian, wkraczających daleko w życie pań-|ście a nie w Bernie, studenci czescy nie 


stwa. Przychodzimy z ramienia robotników do 
Waszej Ekscelencyi z uprzejmą prośbą, abyś 
był łaskaw przedstawić nasze żądania central- 
nemu rządowi i użyczył im swojego poparcia”. 

To samo po rusku zaznaczył p. Hankie- 
wicz. 

Pan namiestnik odpowiedział: 

„Życzeniom Panów, przesłania waszej pety- 
cyi centralnemn rządowi, zadość uczynię. — 
Uchwalenie zmiany ordynacyi wyborczej sejmo- 
wej należy do zakresn działania Sejmu. Dopie- 
ro gdyby Sejm jaką uchwałą w tym przedmio- 
cie powziął, przyjdzie na mnie rola przedsta- 
wienia sprawy centralnemu rządowi i zajęcia 
w tej kwostyi stanowiska. Dzisiaj nie jestem 
upoważnionym do złożenia imieniem rządu ja- 
kiegokolwiek oświadczenia. Z mojej strony 
mogę jednak zaznaczyć, że organizm społeczny 
jest organizmem żywym, a więc zmiany u- 
stroju praw wybcrczych są, stosownie 
do zmian zachodzących w łonie społeczeństwa, 
możliwe. Z uznaniem podnieść muszę, że 
krok dzisiejszy zrobiliście panowie 
w sposób poważny i utrzymałliście 
wzorowy ład i porządek*. 

Gdy deputacya wyszła z gmachu namiestni- 
ctwa, przemówił do zebranego tłumu poseł Da- 
szyński, zawiadamiając o wyniku posłacha- 
nia u marszałka krajowego i namiestnika, Re- 
lacya mowcy przyjętą została przez zebranych 
wśród głośnych objawów zadowolenia. W koń- 
cn dziękując zgromadzonym za karne i popra- 
wne zachowanie się, wezwał poseł Daszyński 
a potem p. Hankiewicz zgromadzonych do ro- 
zejścia się w spokojn. 

Wzniósłszy okrzyk na cześć secyalnai demo- 
kracyi, tłum rozszedł się. 


Klub demokratyczny o reformie 
wyborczej 
(Tel. „N. Reformy“ z 23 pażdziernika). 


Lwów. Klnb demokratyczny Sejmn galicyj- 
skiego uchwalił wczoraj wnieść w Sejmie na 
jatrzejszem posiedzeniu projekt zmiany statutu 
krajowego i ordynacyi wyborczej sejmowej w 
kierunku rozszerzenia prawa wybor- 
czego do Sejmu. Klub demokratyczny pro- 
ponnje. 

I. Powiększenie liczby posłów z 
miast o 16 mandatów. Kurya ta ma mieć 
zatem w przyszłości, oprócz mandatów z Izb 
handlowych, 44 posłów, to jest tyle, ila ich ma 
kurya wielkiej własności. Otrzymać mają wię- 
cej mandatów: Lwów o czterech posłów, 
Kraków o dwóch posłów. Miasta liczące po- 
nad 30.000 mieszkańców, jak Przemyśl, Stani- 
sławów, Tarnopol. Tarnów i Kołomyja, każde 
po jednym mandacie — mają zatem wybierać 
każde po dwu posłów. Osręgi miejskie zbioro- 
we |) Brzeżany-Złoczów. 2) Bochnia- Wadowice, 
3) Grrlice-Jasło, 4) Podgórz-Wieliczka, 5) Sa- 
nok-Krosno. mają być rozdzielone i każde z 
tych miast wybierać ma osobno je- 
dnego posła — w tych okręgach nastąpi 
zatem powiększenie liczby posłów o pięciu. 

I) Powiększenie o dwa mandaty liczby po- 
słów z Izb handlowych i przemysło- 
wych w ten sposób, aby Izby lwowska ikra- 
kowska wybierały po dwu posłów; 

III) Powiększenie liczby posłów z karyi 
gmin wiejskich o pięciu z powiatów 
politycznych nowych: Podgórze, Strzyżów, Prze- 
worsk, Peczeniżyn i Zborów; 

IV) Zaprowadzenie V kuryi z 34 
mandatami poselskiemi; 

V) Zaprowadzenie taj nego głosowania przy 
wyborach do Sejmo. 

Wedłag projektn klubn demokratycznego po- 
większenie ogólnej liczby posłów sejmowych 
wynosić ma zatem 42 mandaty. 
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Berno. Poseł El wert zgłosił podanie o uwol- 
nienie go z obowiązków radcy sądowego. 


Wiec ruski. 


Lwów. Wczoraj odbył się tutaj wiec ruski, 
w sprawie powszechnego głosowania. oraz po- 
łożenia politycznego Rusinów wogóle i Rusinów 
lwowskich w szczególności. Przewodniczącym 
wiecu obrano Jaworskiego. Na zyromadze- 
nie przybyli również inni posłowie ruscy, oraz 
bardzo wielu uczestników. Uchwalono następu- 
Jącą rezolucyę: 

„Rusini miasta Lwowa stwierdzają, ża te- 
raźniejszy ustrój austryackiego państwa nie od- 
powiada interesom ruskiego narodn i dlatego 
żądają: 1) Bezpośredniego, powszechnego, taj 
nego i równego prawa wyborczego do wszyst- 
kich instytacyj państwowych, krajowych, po- 
wiatowych i gminnych. z usunięciem wszelkich 
knryj wyborczych; 2) Zmiany teraźniejszego 
ustroju, przez utworzenie narodowościowych 
obszarów, czem byłoby dla Rusinów wydziele- 
nie wschodniej Galicyi i części Bukowiny, celem 
utworzenia osobnego politycznego terytorynm. 

„Wiec Rusinów zastrzega się przeciw temu, 
aby aktowi restauracyi zamku na Wa- 
welnu przypisywano kiedykolmick znamię praw- 
no-państwowe a w szczególności także i praw- 
no polityczne konsekwencye ze względu na rus- 
ką część krajn. Zgodnie z tem zapatrywaniem, 
wiec przyłącza się w całej pełni do dekiaracyi, 
jaką w tej sprawie złożył reprezentant raskiego 
narodu, w galicyjskim Sejmie na pierwszem 
posiedzeniu bieżącej sesyi, oraz wyraża podzię- 
kowanie i cześć ruskim posłom, za stanowisko 
| w wymienionej sprawie, a w szczególności rzecz- 
nikowi dr. Oleśnickiemu*. 


O uniwersytet czeski w Bernie. 
Praga. Związek czesko-słowiańskich studen- 
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powinni się tam zapisywać. 


O powszechne prawo głosowania. 


Berno. Socyaliści urządzili w niedzielę przed 
południem demonstracyjny pochód, w 
którym wzięli udział posłowie Hybesch i 
Eldersch, oraz przywódcy partyjni. Pochód 
poruszał się wśród śpiewa pieśni i okrzyków 
na rzecz powszechnego prawa głoso- 
wania. — Niesiono dwa czerwone sztandary 
z napisem: „Niech żyje powszechne prawo gło- 
sowania!“ Uczestnicy pochodū mieli zatknięte 
na kapeluszach czerwone kartki z podobnemi 
napisami. Przed gmachem sejmowym wygłosili 
obecni w pochodzie posłowie mowy, podnosząc, 
że robotnicy nie pozwolą odmówić sobie po- 
wszechnego prawa głosowania. Poseł E!dersch 
w swej mowie groził atrejkiem generalnym — 
Wznoszono rozmaite okrzyki. Po powrocie do 
domu robotniczego pochód rozszedł Się S8po- 
kojnie. 

Insbruk. Wczoraj odbyły się tu iwa zgroma- 
dzenia socyalistyczna. — Przyjęto rezolucyę w 
sprawie powszechnego i tajnego prawa gloso- 
wania. Uchwałono we wtorek urządzić pochód 
przed Sejm i namiestnikowi i marszałkowi wre- 
czyć memoryał w sprawie reformy wyborczej. 
Wezwano także posłów włoskich, aby odstąpili 
od zamiarn obstrukcyi w bieżących kwestyach, 
albowiem udaremniliby w takim razie sprawę 
reformy wyborczej. 


Zgromadzenie rezerwistów. 

Praga. Około 300 rezerwistów wojskowych 
odbyło tn zgromadzenie, na którem uchwalono 
i rozwinąć sgitacyę w tym celu, aby rezerwiści 
powołani na ćwiczenia, pobierali za czas ten 
osobne wynagrodzenie dla siebie 
iswoich rodzin. Uczestnicy zgromadzenia 

mieli czerwono-białe oznaki. 


Przesilenie na Węgrzech. 


suth i hr. Apponyi. 

Kossuth oświadczył: .Teżeli w Wiednia 
myślą, iż nowym programem Fejervarego zmu- 
szą do zrzeczenia się naszych najważniejszych 


postulatów, to bardzo się mylą. Koalicya, 


nie odstąpi od swoich żądań, nowy rząd zostanie 
przegłosowany, a jeżeli Sejm zostanie ro- 
związany, opozycya w jeszcze większej 
sile zjawi się po wyborach. aby zadać osta- 
teczny cios ugodzie z r. 1867. Partya niezawi- 
słości silnie stoi przy swoich zasadach, a gdy 
Wiedeń nie chce dać tych drobnostek, które 
ona żąda, będzie partya zmnszoną rozwinąć 
cały kompleks programu swego. 

Apponyi przemawiał w podobnym dachu. 
Zakończył słowy: W Wiedniu chcą przeka- 
pić wolę naroda powszechnem prawem 
głosowania, ale najlepszej potrawy nie mo* 
żna przyjąć, jeżeli jest zaprawiona tru- 
cizną. 

Uchwalono rezolncye, wyrażającą oburzenie 
z powodu poniżającego przyjęcia delegatów o- 
pozycyi 23 września w Wiedniu. 

Budapeszt. (D.niesienie węgierskiego Biura 
korespondencyjnego). Komitet wykonaw- 
czy zjednoczonej opozycyi uchwalił na 
dzisiejszem posiedzeniu, aby jnż dzisiaj zająć 
stanowisko wobec reaktywowanego gabine- 
tn br. Feyervarego, ponieważ większość parla- 
mentu nie może mieć zanfania do rządu, które- 
mu tak Izba posłów, jak Izba magnatów wyra» 
ziły votum nieufności i przeciw któremu w Izbie 
posłów postawiono wniosek o postawienie go 
w stan oskarżenia. 


Loubet w Hiszpanii. 
Paryż Prezydent Lonbet wyjechał w towa- 
rzystwie prezydenta ministrów Ronviera do 
Hiszpanii. 


Setna rocznica. 

Londyn. Z okazyi setnej rocznicy bitwy pod 
Trafalgarem zebrała się w sobotę po potu- 
dnin wielka ilość ladzi na bulwarze Trafalgar- 
skim, gdzie odbyła się uroczystość, którą zakoń- 
czyło odśpiewanie pieśni patryotycznych. Posąg 
Nelsona był ozdobiony wieńcami, nadesłanemi 
z całego państwa, między niemi wiele z wyra- 
zem czci dla poległych Francuzów i 
Hiszpanów. Przybyło także dużo francuskich 
rodzin. Z całego państwa brytyjskiego nadcho- 
dzą telegramy, donoszące o podobnych uroczy- 
stościach. 


0 formę rządu. 


Chrystyania. Były prezydent ministrów Blehr 
wczoraj va zgromadzeniu oświadczył się za u- 
tworzeniem repnbliki w Norwegii. 


Zdrowie Piusa X. 

Rzym. Współpracownik „Messagero* rozmawiał 
z lekarzem papieża, drem Lapponim, który o- 
świadczył, że papież wprawdzie lekko się zaziębił, 
jednakże nie leży w łóżko. Dr Lapponi dodał, że 
od stycznia nie powtórzyły się n papieża cierpie. 
nia z powodu gośćca. Papież udziela w dalszym 
ciągu prywatnych andyencyj — jedynie zań tylko 
ogólne andyencye zostały wstrzymane, 


Papież i sułtan. 


Konstantynopoi. Maronitański patrynrcha wre- 
czył sałtanowi pismo papieża, w którem tenże dzię- 
kaje za tolerancyę i poparcie użyczone katoli- 
kom i prosi o dalsze ich aastosowanie. 


Stara komedya. 
Konstantynopol. Totejsze koła polityczne wą 
zdania, że Porta pod pewnemi warunkami i pray 
ażyciu średków represyjnych ustąpi w spra- 
wie kontreli skarbowej w Macedonii. 


Powrót zwycięzców. 

Tokio. Admirał Togo odbył w niedzielę uro- 
czysty wjazd do ''okio, celem złożenia ce- 
sarzowi raportu o powrocie floty. 'Togo 
został przyjęty przez admirałów, generałów i 


na jesień i 'zimę uowości we wełnie, jedwabiu, flananelach i 

oraz ogromny wybór konfekcyi dziecięcej — dla panienek do lat Tódla 
chłopców do lat 14-tu 

Towar doborowy. — Ceny umiarkowane. 


za spełnienie zadania. Ludność, która zapełniła 
ulice, witała admirała Togo owacyjnie. W chwili 
jego przybycia do miasta oddano strzały powi- 
taine. Muzyki przeciągały ulicami miasta. 


Skutki wojny. 

Londyn. Według nadeszłego tu telegramu, ja- 
poński parowiec „Sanchi-Mszu* najechał w dro- 
dze z Niuczwangu do Dalnego na minę i za- 
tonął. Parowiec ten zajęty był przewozem 
materyału wojennego z portów mandżur- 
akich. Z załogi, wynoszącej 54 ładzi, trzy osoby 
utonęły, resztę uratowano. 


Zasąda Monreego. 

Jacksonvilie (Florida). Prezydent Roose- 
velt wygłosił tutaj mowę, w której powiedział, 
że roboty koło Kanału Panamskiego tak 
daleko postąpiły, iż może powiedzieć z pewno- 
ścią, że kanał będzie ukończony i to prawdo- 
podobnie z nakładem mniejszym, niż przypu- 
szczano. Obowiązkiem Stanów Zjednoczonych 
jest starać się o bezpieczeństwo tego kanału. 
W tym celu niezbędnie koniecznemi są: silna 
flota i strategiczne obwarowanie dostępu do 
kanału. Powiększenie floty zbliża się do wy- 
tkniętego celu, a ostatnie znajdują się już w 
rękach Stanów Zjednoczonych. Nie mają one 
zamiaru atakować którejkolwiek z poładniowo- 
amerykańskich repablik i nie życzą sobie zdo- 
bycia ani jednej stopy ich ziemi. Gdyby Stany 
Zjednoczone miały się kiedyś wmięszać w spra- 
wy któregokolwiek sąsiada, to stanie sią to je- 
dynie w uczciwym zamiarze wyświadczenia mu 
dobrej usługi. Stany Zjedneczone uczynią 
to jedynie w tym celu, aby przeszkodzić inter- 
wencyi któregokolwiek z mocarstw europej- 
skich. - 
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M. JOSS & LÓWENSTEIN 


c. k. nadworni dostawcy, Praga, VII. 
Częściowo nie sprzedaje się. 
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Ciężkim ciosem dotknięci z powodu Śmierci pa- 
szej drogiej matki ś p. Jnlli z Migaczewskich Pio- 
trowskiej — wezyutkim, którzy wzięli ndział w po- 
grzebie í okazali nam wezółczncie, składamy staro. 
polskie „Bóg zapłać”. 

Rodzina Plotrowskich. 


w Wiedniu jest najwięcej odwie- 


Hotel Wandl dzsany przez Polaków. 
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Kursa telograficzne 


Włęńeś, 48 października. 
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Cukier spokojny 1%15—1996 (1920—1098! ), Spirytus 
słaby 08'40--87'00, Nafta niezmieniona. 

Usposobienie: Przy silnej tendency! zasadniczej uspo- 
bienie spokojne. Targ montanów chwilowo bardzo oży- 
wiony 
SPLIT OPISEM EET CDI KO 29% SE ADAC LS 


Uensfh izey barsiowej | przencydłowa! 
w Krukqwią 


ga października (goda, | w południe.) 


i Walęty. płacą  żą488jĄ 


Hanie papierowe.  . — „3068 60 254 50 
Marki niomieczie 117 £0 117 7u 
Franki papierowe . ,, ,,..... 86 80 84 80 
Dwudsiestofrankiwki w słonia . . 1812 15 0 
IL. Listy zastawne. 
4'i, Listy snatawną prom. Bania bipo. 134 — 118 — 
4','/, Listy sagtuae Raukn hipoteczn. 140 25 121 $5 
WY 4 A A n X9 — 100 
4'/49], Lis y zastare Banku krajowego 101 — :08 —- 
4, Lissy zastawne Banke krrjowego . 6% 40 100 40 
4, Listy sast. gul. Tow. keed. ziem. niech. #3 50 — 
Mr AE AL mać + „ etu. 99 FO — — 
85... R H i „ 58-letna. 95 26 180 — 
il. Obligaoyc | pożyszki. 
4*, tłaiioyjskie obligacye propiuacyjne . 39 45 i00 23 
4”, Pożygska krajowa s x. 1898 . . . 39 35 120 25 
|4*/, Pozyczka miasta Lwowa . . . . . s8 — 38 — 
4'/,*/, Pożyczka miasta Lwowa . 161 — 108 —- 
Ko, OMigacye komunalne Banka kraj.. — — — — 
4'(,*/ Obligacye komur. Banka kraj. . 101 25 108 35 
4%, Obilgaoyè kolejawe . . . «. « . . 89 — 100 — 
Iv. Lasy 
Losy miasta Krakowa .. . . . . . . 93 — 98 — 
barchch. <> 
<> 


Wtorek 24 Października 1905. 


— 
. 


- 


Nr. 348 5 


Tworzenie się mięśni i kości nie postępuje u dzieci z angielską chorobą i zołzami, lub nienależycie karmionych, a szczególnie u tych, które we wczesaym wieku otrzymują zbyt wielką ilość mleka krowiego. Mączka 


Kafekego dodana do mleka krowiego, rozcieńczonego odpowiednio do wiekn, czyni je nietylko strawniejszem, ścinając je w żołądku dziecka w-drobne płatki, ale nadto, zawierając łatwo strawne materye białkowe i mineralne, powiększa 


edżywczą wartość mleka krowiego i działa korzystnie na rozwój mięśni i kości. 


trobianym i t. p. 


Młoda Polka z Ks. Poznańskiego 


poszukuje od 1 grudnia b. r. miejsca 
w Krakowie do wyręczenia pani domu 
itp. Zgłoszenia: Bog. .Jewasińska, Dt. 
Krawzrn bei Ratibor. 3724 1 9 


Obiady domowe 


zdrowę i gmaczne. Ceny przystępne. 
Mestowaka. ul. Slawkowska ©. 
II piętro. 35v6 5 12 


Poszukuje się 


Pokoju 


w Krakowie z całem utrzymaniem 
przy polskiej rodzinie chrześcijań- 
skiej. — Zgłoszenia (tylko listowne) 
przyjmuje Administracya „N. Re- 
tormy* pod 3726. 3726 1 2 


Krakowskie Tow 
Jaliczkowe Urzędników 


w Krakowie, ul. Grodzka 52, 
udziela pożyczek na 6 i 6'/,9, i 
przyjmuje wkładki na oszezędność 
na £, 

Dyrekcya. 


2718 I 10 


Komp letne 


20000 
wyprawy dla położnie ~~ 


uestawione i polecane przes WW. PP. Pro- 
łesorów ginekologii i położnictwa na Uni- 
waraytecie Jagiellozskim. sprzedaje wyłącznie 


Skład Apteczny Mag. larm. ; 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
8451 6 0 


Baczność! 


Słonina potaniała || 


Wysyłam w 5 kg. koszykach za 7 K| 
60 h, bez skóry za 7 K 80 h opłatnie 
za zaliczką W 50 kg. koszach koleją 
po 72 i 75 ct. za 1 kg. loco Wiedeń 
za zaliczką. 3708 
Słonina na kiełbasy bez skóry tańsza. 
Ceny bez zobowiązania. Dokładny adres 
stacyi kolejowej pożądany. 
5. STEINER 
Speck, Selchfleisch, n, Schweinfleisch 
Exporthaus. 
Wiedeń, IX, Lichtensteinstrasse 121. 
| 


Grzybki albo Rydze 


same młode główki gotowane w winnym occie 
w słoikach 6'/, kg. 4 złr i 3 kg 2 er. Grzy- 
by suszone najlepsze, czyste i białe 1 kg. za 
1 złr. 90 ct., 5 kg. za 8 złr. 50 ct. 10 kg. za 
16 złr. wysyła za zaliczku Antonina Koste- 
Svratouch u KHlinska o0. ne 
8743 1 é 


locka, 
Czechy. 


Do L. 6789. 3600 1 2 
Doniesienie. 

Aby zapewnić dostawę: 
44680 eetn. metr. owsa dla stacyi w Kra- 
kowie, 
cetn. metr. owsa dla stacyi w Bo- 
chni, 
cetn. metr. owsa dla stacyi w Tar- 
nowie, dalej 
cetn. metr. żyta i 25560u cetn. 
metr. owsa dla stacyi w Oło- 
muńcu, 
odbędzie się dmia $ listopada 1905 
o godzinie 8 przed południem w c. ik. 
Intendenturze w Krakowie publiczna 


2070 


$430 


5300 


rozprawa. 1 
Bliższe warunki można przejrzeć w 
urzedowej „Gazecie Lwowskiej“, w 


„Czasie“ i w „Nowej Reformie" z dnia 
19 października 1905. 


Z c. i k. intendentury I. korpusu. 


Do sprzedania 


Taewa NAJIKOWE 


na wyrób kloców i progiw kolejo- 
wych około 1000 do 1500 metr. 
kub. w drodze ofert do 15 listo- 
pada wnieść się mających do Za- 
rządn lasów w  Wierzchosławicach 
p. Bogumiłowice, który 

objaśnień ndzieli. 


bliższych 
3718 1 8 


Proszę żądać 


aego bogato ilustrowanego conni 
ca z przeszło 800 odbitkami zegar 
ków, wyrobów srebrnych | słotyot 


HANNS KOWRAD 


Pierwsza fabryka zt w Brlix Nr 872 


eohy). 2358 46 60 | 


Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań | 


snaskiem złr. 725, 8 zegarki słr. 8'50. Nieme 


rysyka! Derwolona wym, lab zwrot pieniędzy. | 


Najlepszą niezapalną 


Nafte cesarską 
K świecącą się w kaźdej lampie 
a z rafineryi A. Skrzyńskiego w Libussy, 

oraz 
A Spirytus denaiurowany 95° do lamp i maszynek 
po 48 ħal. za litr — poleca 3641 3 6 


Czesław Śmiechowski 
Mały Rynek, obok apteki pod Barankiem. 


ABONAMENT! Od 5 litrów wzwyż odstawa do domu! 
Wysylka na prowincyę w całych i pół beczkach! — Prosuę żądać kapou! 


z 


4  AUBMOJNIEUJP SDIAJdS 


Ostrzeżenie przed naśladownictwem! Poniżej znajdująca się etykieta słowo Milly, ta 


dzież znak słońce są prawnie chronione. 


IZZZA ZE On 


N ia WAS 
a gloarycy. p 
e 


F. A Sarga Sya i Spółką Wiedsó 
0. I k Radwerni doatawoj 
10. Aiiaoganpe Ba 


Qram 
: L Jekóści 
T Kazda rwiaca jogi poaptuuent 
+, pienzęsła „MILLY“ | pasem 
achrowaym „BŁONCE” (7 


F4 


© r", Etykiwte I serwa „LL T$ 
onp fe. A) przeria zeńienioae 

2e -AATA Nasiadewnictwo zebyoniene 

< ry 


sag e 


~ 3674 | 15 


CE AAAA L TTAR 1 200066606 
Magazyn Mód 


St. Zamoyskiej 
w Krakowie, Sukiennice 1. 19. 


Poleca wielki wybór Kapeluszy damskich na każdy sezon. 


Suknie damskie wykończa starannie, z gustem i elegancyą po 
cenach umiarkowanych. 


Modele paryskie. 3290 5 6 


Korespondent 


znający języki polski i niemiecki. kawaler, 
potrzebny zaraz do fabryki maszyn 
rolniczych. 


3726 1 2 


Zgłoszenia w języku polskim i niemie- 
ckim z podaniem warunków przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Relormy* pod 3725. 
(Ustnych wyjaśnień nie daje żadnych). 


RAKKICKARNRAKRRI RAA: 


Ditmar, Kraków 


Rynek 13 — poleca: 


z 
a 
w 
A 


o 
2 
e 
n 
X 
M 


30 


Lampy do nafty, spirytusu oliwy i prądu elektry- 
oznego. 


Palniki ze siatką do spirytusu same się rozświe- 3 
oające (system najpewniejszy). 


Pieoe naftowe bez rur i komina. Kuchnie naftowe 
i spirytusowe. 


Nafte nieeksplodującą salonową. W abonamencie (na 
kupony) jak zwykle taniej. 


Wysyłki nafty na prowinoyę w beczkach balonach usku- 
teczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki. 


| Geny tanie ! "EŃ 3440 3 0 k 
Picek! AO a.. 20000 


Ja Anna Csillag 


ze swemi 185 ctm, długiemi, czaro- 
dziejskiemi włosami, które uzyskałam 
po 14-to miesięoznem używaniu 
swej, przezemnie wynalezionej pomady, 
Jest to jedyny środek do pielęgnowania 
włosów, do wzmoonienia: przyspie- 
szenia ioh porostu. Wywołuje u 
mężczyzn bujny, silny porost bro- 
dy i już po krótkiem nżywanin nadaje 
tak włosom na głowie, jaki brodzie 
naturalny połysk i piękną bujność 
i zapobiega przedwozesnej siwiźnie 
8264 aż do późnego wieku, 5 10 


Cena słoika pomady 1, 2, 3 i5 złr. 


Anna Csillag 
Wiedeń, I., Grabon 120. 


Główny skład na Kraków ma 


Drognerya Arnolda Reifera 


w Krakowie ul. Grodzka 38. 


DOQGO0Q3B030G0000 
203393900300 


Filozof posznknje lokcyi za wikt lub wy- 
nagrodzenie pieniężne. Zgłoszenia pod 8626 
przyjmuje Administracya „Nowej Reformy*. 
3626 4 6 


Lastępca-subjekt 
jest potrzebny do sklepu galanteryjnego. 
Zgłoszenia: „„Iładwau* poste re- 


stante Kraków za okazaniem kwitu 
inseratowego 3681 5 7 


Kanarki hercyńskie 


nadeszły i są do nabycia od 
dnia dzisiejszego do południa 
we środę przy 
Placu Matejki Nr 2. 
Rudolf Fuchs. 


3691 3 3 


LISCIE DO WIENCOW 
PALMY ZASUSZONE 


BIBUŁĘI 313 8 w 
i wszelkie praybory do kwiatów 


poieca w wielkim wyborze 


H. KRETSCHMER. 


Kraków, Rynek L. 10. 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie r, 901. 


PELERYNY 


o |4 . a LJ LJ 
Zakopańskie i Tyrolskie 
od deszczu i zwykłe damskie 
== i męskie po złr. 750 => 
oraz na składzie wielki wybór: 1841280 
GUNIEK ZAKOPANSKICH damsticbi dzie- 
cinnych, SERD damski» i dziecinne, 
SABALÓWKI, Żuawki, Ułanki, Kryni- 
czanki, Sukmanki Kościuszkowskie, Ka- 
razye, Czapki i Paski krakowskie i Ka- 
pelusze góralskie, 
wszystko wyrobu własnego. 


W. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie, Rynek Limie A-B L. 45, I piętra 
nad upteka pod „Białym Orłem. 


Filia w Krynioy pod białą różą. 


Porębski i Zimler 
Kraków — Rynek 8 


polecają w dobrych gatunkach po 
cenach konkurencyjnych 


Podszewki bawełniane 
i półjedwabne, 

Atłasy, 

Perkale, 

| Hafty szwajcarskie i cze- 


skie. 3369 4 0 


340.000 


dają razem główne wygrane 
eocznyChHi 
ciągnieniach 
Najbliższe dwa jnż dnia 
| 2115 listopada 1905. 
Włoski los ozerw. krzyża, 
Serbski los państw. (tabaozny). 
Los Jó-sziv „Dobrego keroa*. 
Wszystkie trzy losy razem za gotówkę 
K 84:50, lub na 32 raty miesięcz. po K 3'25. 
Każdy los zostaje wyciągnięty. —= 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłacenin pierwszej raty, Wykaz ciągnień 
„Neuer Wiener Mercur“ za darmo. 
Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wiedeń, 
3690 1., Sohottenring Nr. 26. 25 


(matura z postępem celującym) 


Bazar świeżych kwiatów 


ulica Sławkowska L. 2, 


naturalne. — 


Jan lhnatowicz 


we Lwowie, Krakowie i Przemyślu 


poleca 


Prawdziwe Mleko ogórkowe 1 K. 


Prawdziwy Krem ogórkowy 1 K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 K. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, 
dać wyraźnie tylko wyrobu 


Lh n a tow icecez a. 


Wina wegierskie 


znane że swej dobroci, przeważnie 
z własnych winnic poleca magazyn 


Juliusza Grossego 


w Krakowie, Rynek 34. 
3716 1 0 


pokoje z ca- 
łem utrzyma- 


Do wynajęcia 


_|niem po cenach umiarkowanych. Ulica 


Kanonicza 16. 3718 13 


Willa. 
składająca się z 8 abikacyj, z ładnym 
ogrodem, blisko raiasta i stacyi kolejo- 
wej (5 min. oddalenie), przy głównym 
trakcie położona. pod przystępnemi wa- 
runkami zaraz do sprzedania. — 
Zgłoszenia (listy) przyjmuje Admini: 
stracya „Nowej Reformy“ pod 3720. 

8720 18 


Korzystna posada 


dla rutynowanej manezycelelki z do 
brą muzyką, malarstwem. oraz francu- 
sko-niamiecką konwersacyą. Biuro Ja- 
hołkowskiej, Warszawa, Marszałkow- 
ska Nr 118 3717 


Kupię 
hotel wraz z restauracyą 


w mieście prowincyonainem dobrze się 
rentujący. L. 50, S. S. poste restante 
Kraków. 3643 4 6 


Poszukuje dzierżawy 


250 do 400 morgów dobrej ziemi w za- 
chodniej Galicyi w pobliżu większego 
miasta powiatowego i stacyi kolejowej. 
Zgłoszenia: Wiktor Dołlkowski, 
Kety. 3829 14 18 


Służacego 
Ja 

do składu maszyn przyjmie się za- 
raz, — Zgłoszenia (tylko listowne) 
przyjmuje Adminiswacyva „N. Re- 
formy“. pod 3727. 3297 1 2 


Realność 


dwupiętrowa kamienica Nr 5%4 przy 
parafialnym kościele, z dużym na par- 
terze handlowym lokalem, zaopatrzona 
w światło elektryczne i wodociąg. 5 
minut drogi od głównej 'stacyi kolejo- 
wej oddalona, w Żikowie (w Czechach) 
położona, w cenie 36 tysięcy koron, 
wolna od długów, do 15go listopada 
z wolnej ręki do anprzedania. 
Zgłoszenia wprost do właściciela W 
Ryszewskiego w Morawie Dołnej, lub 
do Dra J. Brobeca. adwokata i pełno- 
mocnika w Żikowie. 3719 


„ ZA DARMO 


zegarek niki. z napisem system Roskopf Pa- 
toni z pięknym łańcuszkiem złr. 1'70, zega- 
rek stalowy złr. 7—, zegarek srebrny systóm 
Roskopf Patent ubr. 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent łe. 3:60. Budsik świe- 
oąay w nooy zir, 1'60. Zegarek złoty tlr. 9—. 
łańcoszki srebrne od złr. 1.—. (warancya 
4-letnia. Wrazie niespodohania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowinoyi usknuteczniam odwrotną pocztą. 


8. ZAHK, Kraków, ul. Ploryańska 31. 


Dostawca Związku o k. urzędników państw 
3442 5 8 


poleca na 


„Dzień Zaduszny“ 


| 
j 
Ñ 
A 4 
| 
Ą 
1 


wieńce w wielkim wyborze. artystycznie wykonane, po cenach bardzo 
przystępnych — od 3 koron i wyżej. 


3566 5 10 


1892 38 0 


W chorobie angielskiej i zołzach jest Kafekego mączka dla dzieci znakomitym środkiem odżywczym do poparcia osobliwego leczenia tranem wą- 


1513 


Fillgzo III r, posiadający wieloletnią 
praktykę pedagogiczną, obejmie 


lekcyę w miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“ pod 3623. 3623 4 b 


do umieszczenia na hipoteki częściowe- 
mi sumami ma kancelarya adwokata 


Dra Faustyna Jakubowskiego w Kra- 
kowie, nl. Bracka l. 10. 8698 2 8 


Szkoła kroju i szycia 
sukien «damskich i dziecięcych. 
Przyjmuje się tylko panienki z lepszych do- 


mów. — Kkadziwiłiowaku 14, parter drzwi 
na prawo 3573 4 12 7 


Pension „modeste* 


przeniesione z Basztowej 26 


na Podwale 14, piętro I. 
3530 6 5 


PĄLARNIA KAWY 


prem, poleca częściowo 
i hurtownie 


PORLAŁHR KRES wytorowe gaʻunki 
Y Kawy palonej 


| | najnowszym 
ę 4 I najlepszym spo: 
m ai , sobemzapomocą 
Bi POEMA „AorĘcego powietrza" 

«RAKÓW po cenach 

Rpa 6 najniżzzych. 
M. JAWORNICKI. 

2565 97 0 


Jadwiga Krulikiewicz 


nauczycielka śpiewu solowegojz patentem Kon. 
serwatorynm warszawskiego. uczenica prof, 
Noeavellego, Wysockiego we Lwowie, udziela 
lekcyj u siebie i na mieście. Tamże lekcya 
fortepianu przez specyalistę udzielane Zgłu- 


i szenia: Zwierzyniecka |. 34, | piętro front, od 


2—4 po południu. 3685 8 3 


ata das tamie 
BRACI TREMBEGKIGH 


przy ul. Rakowiekiej 1. 7, 


podejmuje się wazelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 


'w miejscu, jak i na prowincyi. oraz 


poleca ogromuy wybór gotawych po- 
mników i grobowców familijnych po 
cenach bardzo mich. 2054 69 0 


Zakład konces. sprzedaży mebli 


mu do sprzedania: 2990 15 0 


Sekretarz (antyk) inkrust. z bronzami, Garni- 
tur mahon. rzeźbiony, Szafy (antyczne) inkrust, 
I rzeźbione, Lustra i Biurka mahon., Żyran- 
doł z bronzu juniyk) Kandviabry, Porcwiana 
i wiele innych piękuych okazów entycznych, 
jakoteż i mebli zwykłych to jest: Garnitury, 
Nzafy, Biurka, Z.óżka, [.astra, Stoły i t. p, 
oraz (rarderoba, 


Leopoldyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewske Nr 5, p. |. 


BE Miody. M 
Miód, patoka, pszczelny, blaszanka 5 kg. K 6:80 
Miód do picia stołowy, 4 litr. gąsiorek K 6'ż0 
Miod do picia å ix malaga, 4 litr. gąsiorek K 6-60 
Wysyła cały rok za zaliczką wszystko opłatnie 
8656 12 12 Eksport miodu Denysów. 


a 

Łastawione rebro y poto, 
kupuje bezpl. z własnych pieniędzy ce- 
iem kupna po najwyższych cenach. 
M. BRENNER, jubiler, ut. Szpitalna 9 
I piętro. 8696 8 24 


Apteka 


Fort, Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
poleca następujące wyroby własne: 
Petrogen „Jahra* wyśmienity środek do 


l konserwowania włosów, nasuwa ła- 
pież i swąd z „głowy, wzmacnia oebulki wło- 
sowe i zapobiega wypadaniu. 

Cena flakonu koron 2 I korom 4. 


„Jahra'” Kali chloricum pasta 


do zębów. wybiela zęby, desinfekcyonuje i kon- 
sorwuje jamę ustną, Tuba 80 kał, 


„Jahra'” Antyseptyczna woda 


do usł. 


znakomita woda do utrzymania zdrowych zę- 
bów i do płukania ust. — Flakon koron 1-8, 


„dahra” Wata Mentoformolowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa. 
Padełko 40 hal. 8521 7 100 


$; Gratis i franko 
wysyłam każdemu swój wielki, bc- 
ilustrow. osanik s przeszło 
sóbitksmi cobrych a tanich 
Instramentów muzycznych wesel- 
kiego aju. 


+ WEO HANNS KONRAD 


DOM EKSPORTOWY tewarów muzycznych 
w Briix Nr 873, 
Skri ypoe dla początkujących już za aèr, 9 49 
37, B—, 840 I wyżej. Bmyczki pu 40, RU, 
70, 86 ct. I wyżej. Cytry, harmonie itd, ró. 


! wnież na składzie — Ryzyka niema! Dszwsięca 
mymiaua lub rwret piesiądzy. 


2358 49 80 


b Ni 243. ROWĄ ERU K MA. Wtorek 24 Października *90b. 
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laje 
JakAZANA 


w zaborze rosyjskim i pruskim, wydane nakładem księgarni 


STEFANA KAVKI w KRAKOWIE. 


Pałacake-Wielki król „6 „ W. Fisher: 
świetna satyra na jednego z panujących. WIL Sat ELM IL. 


` ~ | i Prywatne życie cesarza i jego żony. (Tajemnice dweru 
Wyd. piąte. (ena 3 kor. berlińskiego). 2 tomy. Wyd. trzecie. Cena 6 kor 


L. Couperus: WŁADCA POKOJU ''Nowa sensacya!! Cena 3K. 


W tejże księgarni wydano również zabronione książki (lektura dla starszych). 
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Schnitzler : H. Kahlenberg: 


Taniec milości i życia RUSAŁECZKA 


(Rej). Cena 3 kor. Cena ! kor. 


Piotr Louys: Prevost Marceli: 


rig (Chrysis) JULECZKA 


a o ign erotyczna z czasów bardzo dawnych. noweła małżeńska (dzienniczek poślubny). 
Eara ni >in o LCena 3 kor. Cena 1 kor. m 
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7 Drukarni Literar ackiej w Kmikowie, m. „arie ie, nl. Tag jellońska 10. Rządca drmksrni L K. Górski. 
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AM 


